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Z chwili bieżącej.
Lwów 13 sierpnia.

D zienniki pe tersbu rsk ie  nie przesta ją  kom en
tow ać podróży cesarza austrjack iego  do B u k a
resztu. Now. W r. w kw estji tej pisze m iędzy 
innem i, co n a s tę p u je :

„N a czem polegają interesy A uslro-W ęgier 
na  półwyspie B ałbkańsk im  — wiemy dobrze. 
P anu jąc  fak tycznie  nad  Bośnją i H ercegow iną, 
m onarchia H absburgów  nieustannie dąży do od
gryw ania  głów nej roli na W chodzie chrześcjaA- 
skim . Obecnie, k iedy n .e udało się dopiąć tego 
celu  przez zapanow anie nad  S erb ją  i B u łgarją , 
zw raca swe spojrzenia na  R um unję i G recję, 
usiłując te dw a praw osław ne państw a zbuntow ać 
przeciw ko Rosji.

„W ątpim y mocno, aby  dopięcie tego cela 
było rzeczyw iśoie w in teresach  Ruununji. W  B u
kareszcie  nie mogą nie wiedzieć, że Rosja zu
pełn ie  szczerze i świadomie nie pragcńe w cale 
d la  Biebie roli w szechw ładnej w ładczyni nad  lo
sami praw osław nego W schodu E aropy  i dąży 
ty lk o  do tego, aby rola ta  nie dosta ła  się inne
m u m ocarstw u, zw łaszcza zaś katolickiej A ustrji. 
Bezpośrednie sąsiedztwo R um unji z naszą o jczy
zną czyni wielce niedogodną i naw et niezupełnie 
bezpieczną dla rządu  rum uńskiego rolę pofcor- 
nego sługi dyplom acji w iedeńskiej. D la  Rum unji 
daleko lepiej i spokojniej by łoby  żyć w p rzy ja 
cielskich stosunkach z Rosja, aniżeli zm uszać rząd  
pe te rsbu rsk i do upatryw ania  w niej wspólniezki 
ty  on planów, k tó re  m ają na cela  usunięcie z pod 
itaszegu w pływ u praw osław nych państw  półw y
spu B ałkańskiego.

„Szczególnego znaczenia wieśoi o jak ie jś  
konw encji wojennej m iędzy R um unją i Aus*rją, 
mówiąc otw arcie, nie nadajem y i bić na trwogę 
z powodu tych  pogłosek nie mamy zam iaru , ale 
ponieważ a r ty k u ł F rem denblattu  daje dostate 
ozny powód do w ypow iedzenia k ilku  Błów 
o w zajem nych stosunkach W iednia  i B ukaresz tu , 
p rzeto  uważaliśm y za  n iezbędne w ypowiedzieć w 
k ilk u  słowach nasze zdanie o tej kweswji .

wspólnym gruncie  konsty tucyjno dem okratycznego 
rządu , k tó ry  jcjst także w yrazem  historycznego 
rozwoiu państw a serbskiego.

W  formia bardzo um iarkow anej poruszono 
zatem  zasadniczy punk t program u radykalnego , 
to jest przyw rócenie dem okratycznej ustaw y w y
borczej, zniesionej samowolnie, bez zachow yw a
nia formalności konsty tucyjnych. P rzyb ran ie  ła  
godniejszego tonu da się w yfłóm aczyć tern, iż 
przyw ódcy radykalistów  nie chcą sobie niczem 
zrażać dw oru królew skiego. Pod tyra w zględem  
zaszła w tak ty ce  stronnictw a zm iana widoczna. 
Z  telegram ów  dow iadujem y się, że Pasicz, Niko- 
licz i inni mówcy w yrażali się na w iecu bardzo 
spokojnie.

* *
Rządowi bu łgarsk iem u udało  się zaciągnąć 

u  pewnej g rupy  bankierów  30 miljonową pięcio 
procentow ą pożyczkę na cele rolnictw a. Podpi
sanie odntśacgo  k o n trak tu  m iało nastąpić w dniu 
w czorajszym , poczem roprezentanci banków  mieli 
mieć posłuchanie u  księcia F e rdynanda .

* *
N a w torkowem  posiedzeniu angielskiej izby 

niższej iutcrpelow any b y ł gabinet w spraw ie 
znanego procesu belgijskiego kom endanta w Kongo, 
L o th a ire ’a, k tóry , j a k  wiadomo, uwolniony został 
przez najwyższy try b u n a ł b rukselsk i od zarzutu  
niepraw nego powieszenia angielskiego handlarza 
bioni S tokes'a . P arlam en tarny  sek re ta rz  urzędu 
spraw  zagran icznych  Curzon uzn a ł kom petencją 
trybunałów , k tó re  L othaire’a bądziły i oświud 
ozył, że przed  nadejściem  relneji rządu  belgij 
tk iego  nie może w tej spraw ie żadnych podej
mować kroków .

Moskale na Litwie.

Od jak iegoś już czasu zapow iadano w Ser- 
bji a tak  radykalistów  na  dzisiejszy postępowy 
gab inet N ow akow icza. P ierw szym  m anew rem , 
poprzedzającym  a tak , m iał być w ielki w iec r a 
dykalny . W ieo ten odbył się rzeczyw iście, a 
przebieg  jego b y ł bez porów nania spokojniejszy, 
niż się spodziewano. U chw ały  nie odpow iadają 
tak że  w ygórow anym  oczekiwaniom . N a m eeting 
pnrtji rad y k a ln e j zebrali się uozestniey ze w szy
stk ich  okolic Serbji. Zgrom adzeniu  przedstaw iono 
rezolucję, k tó ra  ośw iadcza, iż rząd  po zam achu 
stanu  w r. 1894 w pędził k ra j w zaw ikłan ia  i 
u tw orzy ł przepuść m iędzy królem  a narodem , co 
pociągnęło za sobą obniżenie powagi Serbji. 
W  tern przekonaniu  ośw iadcza zgrom adzenie par- 
tji rady! alnej, jako  rep rezen tan tk i przew ażnej 
większości ludu  se rb sk ieg o :

1) K onstytucyjne, parlam en tarne  rząd y  wię
kszości są jed y n ą  bezpieczną podstaw ą życia 
państwowego, a z tego powodu żyw otne in teresa 
Serbji w ym agają szybkiego rozw iązania kw estji 
konstytucji.

2) N&leży podnieść k ra j ekonom icznie, albo
wiem ty lko  przy  unorm ow anych stosunkach  
można będzie finauod uzdrowić, to  znaczy w tedy, 
gdy  w ydatk i państwowe będę w yłącznie pokry
wane z dochodów i będą pozostaw ały pod najści
ślejszą kontro lą rep rezen tacji narodow ej.

8) Polityczne nam iętności dadzą  się u łago
dzić ty lko  przez uszanow anie praw  obyw ate l
skich.

4) Państw o pom yślnie może Bię rozw ńać 
ty lko  w razie  przyw rócenia konstytucyjnego, p a r
lam entarnego  rządu. P rzy tem  jed n ak  just rzeczą 
nieodzowną, aby  król i lud spotkali się na

(Język rosyjski to katolickim rytuale i  to doaatko- 
toem nabożeństwie.

(Ozy może być wprowadzony język rosyjski do kośeiolów 
katolickich n i L itw ie?)

N a p isa ł ks. Jan  Przybyszewski. — L n ó w  1897).

V.
Ks. Antoni N iem eksza urodził się roku  

1825 na  W ołyniu . Zaw ód swój duchow ny roz
począł od w stąpienia do now icjatu 0 0 .  D om ini
kanów  w W ilnie. W krótce atoli w ystąp ił od nieb 
i p rzeszedł do sem inarjum  księży świeckich. 
i 1 że by ł to m łodzieniec zdolny i św ietne d la  
K ościoła rokow ał nadzieje, więc dla lepszego wy
kształcen ia  posłano go do akadem p duchownej 
w P etersbu rgu . T u  p racow ał on be&astannie, w y
uczył się doskonale ję z y k a  rosyjskiego, fran cu 
skiego, niem ieckiego i angielskiego. Rozpraw y 
naukow e pisyw ał łac iną  klasyczną. W krótce 
zdobył sobie stopień m agistra teclogji, a tuż po 
wyświęceniu arcyb iskup  ksiądz H tłow ińsk i 
m ianow ał go bib ljo tekarzem  i docentem  historji 
kościelnej i p raw a kanonicznego. Z a  rek to ra  
p ra ła ta  A. Jakubieisk iego , objął on ka ted rę  już 
jak o  profesor. N astępca ks. Jakub ie lsk iego  w go
dności rek to rsk iej, ks. biskup A leksander Bereś- 
niewicz k a rc ił często młodego profesora za żyoie 
lekk ie  i n iep rzyk ładne, a k iedy i to nie pom a
gało, zmuBił go do opuszczenia P e te rsbu rga . 
W  r. 1803 Niem eksza został adm inistratorem  
kościoła parafjalnego św. J a n a  w W ilnie. Z a 
wsze skory do zyskiw ania sobie względów sw ych 
przełożonych N iem eksza zw rócił na siebie uw a
gę M uraw iew a Powodem zbliżenia się jego do 
M urawiewa by ł języ k  angielski. B ystre oko je n e 
ra ła  w kró tce przeniknęło  ca łą  istotę ks. Nieme- 
kszy. M urawiew odgadł, że człow iek ten, m a ją 
cy za sobą sławę zdolności i w iedzy, a przy 
tern obyczajów zepsutych, pijak, chciw y zaszczy
tów i bogactw , w ręk ach  rządu  m ógłby się stać 
powoinem narzędziem  do zniszczenia Kościoła 
kato lickiego na L itw ie.

O d razu  też począł go używ ać do sw ych 
celów, w ysyłać go do więzień n iby to dla spo-
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w iadania, a głównie dla nam aw iania więźniów, 
ażeby w ydali w spółw innych w rucnu  pow stań
czym. N adto powierzano mu zawsze misję odpro
w adzania skazanych  na śm ierć więźniów polity
cznych na miejsce stracen ia  na przedm ieście Łu- 
kiszki. N ieraz w nosy, otoczony policją i żan
darm am i, odbyw ał rew izję klasztorów , probostw , 
a każde tak ie  nocne odw iedź.ny, uw ażane by ły  
w całej okolicy W ilna za złą wróżbę. W  k ilka 
dni po takiej rewizji następow ało zazw yczaj uwię 
nie jak iegoś księdza, zam knięcie jakiegoś ko 
ścioła, albo rozpędzenie zakonnic lub zakonni
ków. Często w idywano Niem ekszę, odbyw ają- 
cego jak ieś ta jne narady  z ajentam i polic i 
K iedyindziej znów w ypraw iał istne orgje z upa
dłym i księżmi, k tórych ograbił najp ierw  ze 
w szystkiego, potem  oszuka1, a w k^ńcu zgubił 
m oralnie. Około tego czasu o mało nie postrad a ł 
raz  życia D ziało się to w kcźai więźniów poli
tycznych. Jednego  z nieb, niejakiego B ańkow 
skiego, nam ówił ks. N iem eksza, ażeby się przy
znał do zam achu na życic m arszałka  szlachty 
wileńskiej gubernji M D om ejki. N iem eksza 
chciał ty lko zdrad fiić p rz8a tu b iednego więźnia, 
a więc k iedy  ten pozna* sio na zdradzie, roucił 
s;ę na fałszyw ego doradcę z kluczem  od k a ż a i 
więziennej i o m ało, że nie zran ił go śm ierte l
nie. N iem eksza użył tegu w ypadku, jako  p re te 
kstu, do zażądania nagrody  odpowiedniej du jego 
żarliwości. M urawiew nie szczędził istotnie 
zap łaty  J la  szpiegów i zdrajców . O ira z u , bez 
poradzenia Bię w ładzy duchowne!, wyniósł Nie- 
m ekszę do godności p ra ła ta , obdarzy ł go kam ie
n n ą , należącą  do F ranciszkanów , a przynoszącą 
2.000 rab li lochodu, w ystara ł się d lań  o o rdar 
św. A nny  I  k lasy , ozdobiony koroną carską , 
a co najw ięcej schlebiało p y sie  N iem ekszy to 
to, że M urawiew rozkazał żołnierzom , stojącym  
na posterunku prezentow ać przed nim b reń , ja k  
przed każdym  jenera łem  Pozwolone m u było 
przez M uraw iew a zsb ie rać  d la  siebia w iększą 
część łupu  z m ają tku  zniesionych klasztorów . 
Tym  sposobem N iem eksza w m gnieniu n iem al 
oba przedzierżgnął się w p ra ła ta , rzucającego 
złotem, pełnego  dumy, popisującego się w szę
dzie swymi orderam i.

W krótce zjaw iła się u jegu boku rodzina,
0 której dotychczas niewiadomo było zgoła; 
kom naty swe u rządził po ksią tęeem a

Równocześnie pycha sz»t ta k a , istne zaśle
pienie ogarnęło jego duszę "Na każdym  k roku  
up a try w ał ty lko  wrogów i przeciw ników . K to 
czołem przed nim nie bił, mógł być pewnym , że 
prędzej, czy późaiej dosięgnie go zem sta dum ne
go p ra ła ta  M łodziutki w ikary  ka tedra lny  ks. 
M oczulski w yraził się raz  o nim, że jest p rzy
bocznym  p ra ła tem  M uiaw iew a. N iem eksza po
przysiąg ł mu zemstę. W  k ilk a  dni potem uw ię
ziono ks. M oczulskiego i wywieziono w skutek 
doniesienia N iem ekszy na Sybir, gdzie niebaw em  
też życia dokonał. Po n ie jak im  czasie zostali 
w ysłani r.a Syb ir dw aj w ikarjusze kościoła 
św. J a n a  ka. D rzew  ński i T&bański z przyczyny 
in try g i N iem ekszy. U dało mu się w W ilnie stwo
rzyć  m ałe stronnictw o, sk ładające  się z Rosjan
1 Polaków , ale z tych  b ra ta li się z N iem ekszą 
ludzie najgorsi, rozpustnicy, k arc ia rze  i u tracju- 
sze. Szczęściem , a raczej nieszczęściem  dla niego, 
okoliczności dobrze się po tem u Bkładały. Djece- 
zją Wileńską zarządza ł podówczas, ja k  wiadomo, 
ks. Józef Bowkiewicz, naznaczony na  adm in istra
tora przez ks. b iskupa K rasińskiego, jeszcze 
przed jago w yw iezieniem  do W iatki. B ył to czło
w iek pełen w iary, zesta rza ł się w sumiennem 
pełnieniu obowiązków, ile słabdgo ch arak te ru . 
N agle u jrza ł się on otoczony siecią najpotw or
niejszych in try g , kłam stw  i jaw nego n ieposłu 
szeństw a. Co najw ięcej go smuciło, to w idociny  
bun t i z a tra ta  w szelkiej karności kościelnej 
wśród samego duchow ieństw a N iem eksza, choć 
z n a tu ry  zuchw ały , wobec niego okazyw ał obłu

dną uległość, a tym czasem  ukradkiem , nie zrzu
cając z siebie m aski pozorów, bezustannie p ra 
cow ał n aa  pow iększeniem  liczby księży szkodli
w ych kościołowi i ojczyźnie. Począł od jednan ia  
sobie stron n ik ó w ; najpierw  zrek ru tow ał ich z po
m iędzy księży leukom yśliiych. k tó rzy  w ra z z n im  
daw ali ludności gorszące p rzy k ład y  życia hu
laszczego. Stronnictw o swe zw iększał potem 
księżm. m alkontentam i, pyszałkam i, którzy bądź 
co bądź chcieli w ydobyć się na w ierzeb, albo 
k tó rzy  chcieli; uwolnić się od zasłużonej kary  
W  tak im  stanie rzeczy brakow ało ty lko jednego, 
aby Żyliński, T upalsk i i N iem eksza zawiązali 
m iędzy sobą sojusz na  szkodę kościoła i ojczyzny. 
N iestety  w net doszło do tego i to za staraniem  
Tupalskiego. S zukając własnego w yniesienia się, 
T upalsk i u p rzp Jza ł w szystk ich  w uwielbieniu 
i oddaw aniu hołdów N iem ekszy, a k iedy  go już 
m iał w kieszeni, w ystąp ił z prośbą, aby N ie
m eksza, używ szy 3wych w pływ ów  u  M urawiewa, 
dopomógł Żylińskiem u i jem u samemu do otrzy
m ania godności prałack iej. N iem eksza przedłożył 
ów projekt M arawiewowi, i jak  łatw o było do 
przew idzenia, o trzym ał jego aprobatę. T a k  to 
nagle, naw et bez zaslągm ęcia rad  w ładzy ko
ścielnej, w brew  w szelkim  ustawom  kanonicznym , 
pow stało nagle trzech  pra ła tów  rządow ych, k tó 
rym  ks. Bowkiewicz, pod naciskiem  rządu , m u
siał w yznaczyć stalle (k rzesła  p ra łaek ie ) w k a 
tedrze. N adspodziew anie c a r  onw ołał M uraw iew a 
z jenera ł-gubernato rstw a w W ilnie, jego k re a tu ra  
jednak  ks. N iem eksza pozostał, by i za  nastę 
pców M uraw iew a prow adzić dem oniczną p racę 
niszczenia kościoła i trad y c ji o jczystych. N ieba
wem zapadł ciężko na  zdrowiu ks. B ow kiew icz; 
um ierającego otaczała policja, nie dozw alając n i
komu przystąp ić  do jego loża. Ż egnając się z k a 
p itu łą , przem ówił ks. Bowkiew icz do now ych 
trzech  prałatów  te, wiele Ćhacząće s ło w a : „N iech 
wam  Bóg przebaczy, ja k  ja  wam przebaczam ". 
Posiedzenie k ap ita ły , na  k tórem  miano obrać 
adm in istra to ra  djecezji, odbyło się dziwnie po
nuro. B iskup  w ileński by ł na w ygnaniu  w W iatce, 
ktoś z kanoników  odezw ał się, aby  w obeonem 
położeniu udać się do niego po radę, ale zgłu- 
bzooo go uw agam i, że wszelkie stosunki z b isku
pem Bą urzędow nie zabronione. P ra ła t N iem eksza 
niebaw em  w ystąpił z d e k la ra c ją : „Rząd p iagnie , 
ażebyśm y w ybrali na adm inistra tora  p ra ła ta  Ży 
L ńikieeo, jako w iknrjasza kap itu ły " Propozycję 
tę  poddał pod głosowanie ksiądz H orbut. Ż y liń 
skiego w ybrano pud nae skiem' rządu  w iększością 
głosów, poczem rząd  natychm iast zatw ierdził go 
w tej nowej godności. I  ta k  ks Żyliński, czło
w iek bez czci i w iary, przytem  bez żadnej nauki, 
k tó ry  naw et csytEĆ po łacinie nie um iał, został 
przedstaw icielem  wileńskiego dachowie.ństws.

organu dla Galicji wschodniej, N aprzód  d la  G a- ^  
licji zachodniej (oba biją  się w 3 500 egzem pla- L 
rzy), m iesięcznika Św iatło , fachowego pisma p  
drukarsk iego  Ognisko, fachowego pisma dla ko- f> 
lejarzy  i żargonowego organu  D er Arbeitcr, w y- 
daw anego dla żydów. Ogółem więc liczy G alicja £  
sześć socjalistycznych czasopism agitacy jnych  ^  
(spraw ozdanie nie w ym ienia m iesięcznika lite ra 
ckiego K rytyka , w ychodzącego w K rakow io z 
w yraźną barw ą socjalistyczną, a naw et ze w spół
udziałem  Ign . D aszy ń sk ieg o )

Ja k o  dalsze objaw y ru cń u  w ym ienia spra- 
wozdanie agitację w spraw ie reform y w yborczej, 
tw orzenie organizacyj fachow ych, k tó re  łączą  o  
się z organizacją polityczną, wiece prowincjo- =: 
nalne i fachowe, publiczne i grom adzenia oraz »  
stre jk i. Z  lekcew ażeniem  w yraża się spraw ozda- *=' 
nie o „niezależnych socjalistach," k tó rzy  „padli 
ofiarą w łasnej n iekarności, g łupoty  i złe j woli," S- 
a o stronnictw ie k lerykalnem  pow iada, że jeBtto g  
„najlepiej zorganizow any wrog stronnictw a so- £  
cjalistycznego," mimo to je d n a k  usiłow ania jego k- 
są „bezow ocne," podczas gdy przeciw nie socja- £  
liści „odpow iadają swem u zadan iu  zupełnie.* ^  
N ajw ażniejszym  jest dla nas ustęp , odnoszący S. 
się do początków  ag itacji socjalistycznej wśród 
ludu wiejskiego. „D w a w iece prow incjonalne — 
czytam y w spraw ozdaniu — uchw aliły  zająć 
stanow isko wobne kw estji cb łopskiej. W  riek tó - £
ry cb  m iejsccw ościach, po wsiach, rozpoozęli nasi g 

5 ag ita to rską. K.lery».aii i *

Socjalizm w Polsce.

tow arzysze czynność
rząd  szlachecki bronią te j ostatniej fortecy swej ^  
w ładzy  politycznej, lecz ruch  ludow y chłopów -̂5 
polskich a patrjotyczno-polityokuem i tendencjam i, r  
oraz stronnictw o rusk ie , opierające się na  teore- «  
ty  ozny m socjalizmie, czynią wyłom y w tej for "5 
tecy , jeden  po drugim . Jeżeli na dłuższy jeszcze -  
czas jesteśm y zmuszeni organizow ać przew ażnie 4 
p io le ta rja t m iejski, to nadchodząca w ybory w ®j 
k u rji piątej zmuszą nas do w kroczenia do ku- ‘ 
r yj m iejskich i pozyskania  p ro le tarja tu  w łościan ?  
dla naszego progi& m u.“ F

G °r *ęi, niż w G alicji, idzie socjalistom w n 
W ielkopolsce, głów nie z powoda ogromnego wpły- g 
wu, ja k i posiadają na lud tam tejsi księża. O rga- « 
n izacja  jest zupełnie odrębna od niem ieckiej, 5 
z k tó rą  się kom unikuje ty lko  zapom ocą delegata  *§ 
i nosi ty tu ł „polska p a rtia  socjalistyczna". C o d o  
agitacji, to prócz teoretycznego  przedyskutow ania  £ 
spraw y niepodległości Polski, polegała ona głó- 
wnie na  zaszczepienia n a  tam tejszym  gruncie p 
św ięta 1. Maja. D otychczas święto majowe obcho- « 
dzone b y i j  p rzez robotników  polskich w yłącznie ^  
w B erlinie, H am burgu  i B rem ie, w P oznaniu  zaś g 
po raz  pierw szy tego roku  zdobyto się na m ałą  ;  
m anifestację, w k tórej wsięło udział 400 osób. c 
W  ostatni! h dwóch la tach  rozw inął się żywiej 2
ruch  socjalistyczny na  Szląsku, głów nie w sku tek  c  
licznych  prześladow ań, o czem  św iadczy fak t, iż g
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K O N I E C  Ś W I A T A
POW IEŚĆ

R u d o l f a  F a l b a  i K a r o l a  B l un ta .  
Przekład 1 angielskiego.

T o m  I I I .

(Ciąg dalszy).

Wyspa Crookcsa.
Intei mezzo, które wygląda na bajkę.

N a żadnej m apie m e b y ła  oznaczona. Ża 
is tn ia ła  jednak , o tern m ógł się przekonać każdy, 
k tó ry  odbyw ał podróż na pokładzie okrę tu  
m iedzy H am burgiem , P lym outhem  lub South 
ham ptonem  a Nowym  Jork iem . K ażdy o k rę t na 
te j linji m usiał bowiem obok niej przepływ ać.

Z najdow ałą  Bię tam  pod 44° 31’ północnej 
szerokośoi i 50° 17’ zaohodniej d ługości.

T ak , można ją  było widzieć i zapraw dę 
godną b y ła  widzenia, ta  w yspa, k tó ra  wcale 
w yspą nie by ła , lecz ty lko  jednym , olbrzym im  
w arsztatem .

„W yspą Crookeaa" —  nazyw ano ją. I  r z e 
czywiście by ła  też w yspą Crookesa.

W yspa, tra tw a , p ływ ający  dok, jeżeli ktoś 
ohce, ua k tórym  budowano ją , E ie k trę " , to nowe 
ciału niebieskie, prztzna.; zone na  to, ab y  zni
komo m ałą cząstkę  naszej ludzkości uratow ało 
przed  zag ładą, której ta  ludzkość nie m iała 
U niknąć wobec zbliżającego się końca św iata.

Z  entuzjaam em  bezprzyk ładnym  podpi
syw ano te  m iljardy, k tó rych  w ym agało przedsię
biorstwo.

N ie dla  tego, aby  ci w szyscy może byl>

przekonani, że napraw dę nastąpi koniec św iata. 
Nie, przedewszystl^ em ty lko  dla tego, że myśl 
sam a przez się b y ła  czemś ta k  potężnem , ta k  
wspaniałem , ta k  niepraw dopodobnem , ta k  je  
dynem  w świecie, że do przyłożenia rę k i do 
tego każdego form alnie coś ciągnęło.

G d y 1*,, gdyby naw et nie naBtąpił koniec 
świata, gdyby  naw et Jam es Crookes nie miał 
słuszności, gdyby  naw et '.iemia nie p rzesta ła  
istnieć dalej, cóż to szkodziło ?

Nie Bzkodziło nic.
T ak , przeciw nie, by ła  to great attraction, 

jedną wieoej stworzono na  tym  świeoie, i to 
praw dziw ie great aitraction  najpierwozego rzędu.

W ielkie tow arzystw a żeglugi parow ej u trzy 
m yw ały te t  z w yspą Crookesa już od samego 
początku regularny  ruch  parowców z Nowego 
Jo rk u . Bostonu i P ortlandu , i to niety lko w cela 
zaopatryw ania w żywność olbrzym iej afm ji ro 
botników, tam  ssebranei, lecz tak że  dla pasaże
rów, k tó rzy  w ogrom nych tłum ach ciągnęli na 
wyspę Crookesa, aby tylko ten cud św iata zoba
czyć w zarodku.

Jeżeli zatem  już sam początek przedsięw zię
cia by ł ta k  świetnym , przeto musiano i nie bez 
słuszności p rzypuszczać, iż siła p rzyciągająca 
„E lek try "  będzie się staw ała 1 dnia na dzień 
więkBzą, zw łaszcza w tedy, gdy  się stan ie  rzeczy - 
wiście tem , co zaznaczy ł C rookes: —  W orld  
fa ire  — w ysiaw ą wszechświatową —  tak ą , ją 
knij potężniejszej wspanialszej, więcej zajm ującej 
n ik t sobie nie mógł w yobrazić.

D laczego Crookes w ybrał w łaśnie 44° 31’ 
północnej szerokości i 50° 17’ zaohodniej długo 
śni, jak o  najodpow iedniejszy pu n k t na budowę 
swej nowej p lanety , to było  łatw em  do wytłó-

In te resa jącą  publikację  nadesłano nam  z 
L ondynu. Jestto  w języ k u  niem ieckim  w ydana 
niew ielka książeczka, zaw ierająca spraw ozdanie 
delegacji polskiej na odbytym  niedaw no kongre
sie o ruchu  socjalistycznym  we w szystkich trzech  
dzielnicach naszego k ra ju  w ciągu la t 3. D la  ludzi, 
którzy nie hołdują zasadzie trwożliw ego p rzy 
m ykan ia  oczu na widok zb liżających  się s j m- 
ptomów gw ałtow nych w strząśnięć społecznych, 
ale z m ęską odw agą i spokojem  pragną  w ejrzeć 
w każdą  w ibrację, ja k a  się odbyw a u dołu bez 
w zględu na to, czy ona wróży odrodzenie czy 
k lęskę, zajm ującem  będzie strzpssczenie wspo
m nianej publikacji. O m aw ia ona osobno obecny 
stan  ruchu  socjalistycznego w G alicji, w  W ielko- 
polsce. K rólestw ie i na wychodźtwie. N ajkró tszą 
je s t re lacja  ga licy jska . K onstatu je ona, te  od 
kongresu  w Z urychu  socjalizm  w  obu połowach 
G alicji wzrósł znacznie n a  siłach , o czem św iad
czy przedew szystk iem  rozwój prasy  robotniczej, 
k tó ra  sk ład a  się z czasopism: N ow y R obotnik ,

organ p a rty jny  zy sk a ł wśród górników  szląskich  g 
przeszło  600 abonentów. Agitowano również na £  
rzecz w prow adzenia ięzyka  polskiego do szkół c  
1 obchodzono pam ięć Kościuszki, oraz czterech  
straconych  socjalistów w arszaw skich. P rzy  wy- o 
borach staw iano kandydatów  w Inow rocław iu, |  
Z aborzu  i M iędzyrzeczu, jednakże bez dodatn irgo  S 
rezu lta tu . O rganem  stronnictw a je s t berlińska  ^  
G azeta Robotnicza , prócz niej rozeszło się kuka- 'c  
naście broszur ag itacy jpych . t_

N ajciekaw szem  jest oczyw iście spraw ozda- % 
n ie postępów ru ch u  socjalistycznego w K ró- c 
lestw ie, gdzie p ro le ta rja t polski w skutek  b a rb a - *
rayńskiego politycznego i narodowego ucisku  |
znajduje się w w yjątkow em  położeniu. Mimo to ^  
w ostatnich trzech  la tach  ruch robotniczy potroił c  
swoje siły głów nie w skutek  stw orzenia siln?j <1 
organizacji, k tó ra  fanguje potajem nie i poko- -Ę 
nyw ać musi tysiące przeszkód. Agituje się głó- ^  
wnie za pomocą przem yconych z zagran icy  bro- ^ 
szur i organu  party jnego Robetnik, k tó ry  od £ 
1894 roku  wychodzi w ta jnej d ru k arn i w W a r %

m aczenia.
Z początku co p raw da m yślał o tem , aby 

swą p ływ ającą wyspę na  wolaem  m orzu zbado- 
waó tuż w obliczu Nowego Jo rk u , ponieważ nie 
wielka, nie przechodząca pięćdziesięciu pięcia

m etrów  głębokość okazała  się bardzo stosow ną 
na  w prow adzenie w żyoie jego projektu , a p rzy 
tem  b y łab y  z tem połączona niejbdna w ygoda.

Potem  jed n ak , na w ypadek  katastro fy , w y 
daw ała  mu się bliskość lądu  zanadto  ry zy 
kow na.

Niejednego uderzenia m ożaaby było uniknąć, 
gdyby „E lek tra "  znajdow ała się o ile możności 
ja k  najdalej od stałego ląd u .

Ż ad 9n pun k t jed n ak  na oceanie A tlan tyckim  
nie m ógł być korzystniejszym , ja k  ten, k tóry  
w łęśnie w ybrał Jam es Crookes. G dyż niety lko , 
iż jego daleka odległość od stałego lądu  daw ała 
pod tym  względem  w szelką i zupełną gw arancję , 
ale jeszi se, tam , w środku oceanu, znaleziono 
głębokość najm niejs-ą, g łębskość w ynoszącą za
ledwie czterdzieści dziewięć metrów.

Było to to samo miejsce, na k tórem  przed 
dwoma la ty  chciano zbudow ać na  żelaznych pa
lach w ielki hotel m orski, „A tlan tis".

T eraz  na tem  samem miejscu znajdow ał się 
n ietylko j e d e n  hotel, nie, było tam  całe m ia
sto z setkam i fab ryk , z tysiącam i m ałych  dom- 
ków  robotniczych, z biuram i pocztowo telegrafi- 
cznem i, z «Ieganckiem i ulicam i i o ś m n a s t u  
hotelam i, z kaw iarniam i, restauracjam i, teatram i, 
Balami koncertowem i i t. d. — dow om ... było 
wszystko. A  tam , gdzie przed niedaw nym  c z a 
sem jeszcze parow ce dum nie p ru ły  fale m orskie, 
tam  te raz  przechodził... tram w aj e lektryczny.

Pow stało to w szystko jakby  za dotknięciem  
róższczki czarodziejskiej. C ała  flotylla parowców 
przew iozła na to miejsce m a te rja ł do budow y 
m iasta, w yspy, k tó ra  w łaściw ie sk ład a ła  się 
ty lko  z olbrzym iego system u potężnych tra tw , 
połączonych i spojonych z sobą silnie za pomo
cą mostów i dróg, a itóra zajm ow ała przestrzeń 
dw udziestu trzech  kilom etrów  kw adratow ych , 
przestrzeń zatem  ja k ą  zajm uje m iasto —  które- 
by nap rzy k ład ?  — ja k ą  zajm uje, powiedzmy, 
obecnie Brema,

P rzy tem  o taczał wyspę C rookesa olbrzym i, 
o k ią g ły  port o średnicy tysiąca pięciuset dw u
dziestu metrów, port zatem , k tó ry  m iał w ob
wodzie cz tery  tysiące ośmset ośm m etrów  o 
pow ierzchni praw ie dwóch kilom etrów k w ad ra 
tow ych.

P o rt ten  —  C rookes-H arbow  nazyw ano 
go —  byl basenem , w k tórym  m i a n o  budow ać 
cud techniki, p l a n e t ę ,  w y t w ó r  r ę k i  l u 
d z k i e j ,  w którym  ją  w y b u d o w a n o .

P laneta  sam a o trzym ała, ta k  ja k  to Crookes 
obm yślił i obliczył sobie od samego początku, 
średnicę tysiąca  pięoiuset m etrów, a by ł to wi
dok dość szczególny, gdy się patrzy ło  na  wy
rasta jącą  nagle z pośrodka wyspy nn~ « potę
żnych, konceutrycznie podzielonych, w ygiętych 
na  zew nątrz clbrzym ich żeber, połączonych z 
sobą poplątaną na pozór s eoią system atycznie 
po?, lązznych belek żelaznych i traw ersów .

I  coraz wyżej 1 wyżej wznosiły się te  że
bra, potężniejszą i potężniejszą coraz staw ała  
się śm iała, olbrzym ia budowa, przy jm ując coraz 
więcej i więcej określone formy, a podczas gdy  
u spodu opancerzano jnż konstrukcję  żebrow ą 
żelaznego L ew jatana  potężnemi p ły tam i, pod
czas gdy stawiano już ściany żelazne pojedyń- 
czych olbrzym ich komór, kolos w yciąa a ł swe 
żebra coraz w yżej i wyżi*j, podobny praw ie do 
gigantycznego polipa, k tó ry  położony na g rzb ie
cie, w yciąga olbrzym ie ram iona, jakby  niemi 
uchw ycić chciał te  chm ury tam  w górze.

I  wyżej, coraz wyżej rosła  g igan tyczna bu
dowa, a z wyspy w yglądało coś. co pojąć było 
trudno, ja k  olbrzym ie od ziemi do n ieba sięga
jące, swą czerw oną barw ą już z da leka  świecące 
ciało.

I  podczas gdy ogniwo za  ogn.wcm m am uto
wej budowy wznosiło się k u  górze, pracow ano 
w ew nątrz z ogrom nym  w ysiłkiem . Pow staw ały  
ogromne warsztaty, potężne sale które nie m iały  
•obie równych, szerokie, potężne płaszczyzny i

platform y. A m aszyny szum iały, ko ła  w a rc z a łr  
i grzm oty i drżenie przebiegało  nieustannie przur 
rozszerzające się, w yciągające, zam ykające ciało.

Budow a b y ła  już w ysoką ja k  góra. K oleje 
p rzerzy n ały  ns zaw rotnych  m ostach potężne c ia 
ło ;  coraz wyżej i wyżej wspinali 1 ę robotnicy 
n a  żelaznych belkach i wyżej, coraz wyżej, rosła 
„ E le k tra ,"  k tó re j potężne zebra już te raz  zg in a
ły  s.ę na  w ew nątrz , ja k b y  wzajem nie do siebie 
jU*yły, ja k b y  się tam  w chm urach chciały  po-
(łęczyc.

A  potem  nadszedł dzień, w k tó rym  to ol
brzym ie dzieło —  nie, nie było jesseze  u k o ń 
czone ale w którym  obręcz opasu jąca kulę 
po łączyła się rzeczyw iście tam  w górze. O kla
ski św inią nie m iały  kuńca.

B y ł to tryum f, w spaniały tryum f ludzkiego 
ducha. Tryum f, k tó ry  konające stulecie św ięci
ło w jednym  z swoich synów, w jednym  z sw ych 
najskrom niejszych synów. Gdyż, cóż on w łaści
wie zrobił, ten  Jam es Croukes, co on zrobił ?

Nic, ja k  ty lko  to, co zrobili już  przed  nim 
inni, nic, jak  tylko to, 00 ju i na  długo p rzed 
tem  stw orzyli E  ffel, R ibling, H am borle, W ilson 
a co on ty lko  w ykonał w „zw ięksn jnycb  roz
m iarach ."

T ak , b ł to tryum f 1
Tryum f, w którym  b ra ł udział św iat ca ły , 

świat, k tó ry  pa trząc  na potęgę w spaniałej bu 
duwy zapomniał o jej celu.

I  budowano i pracow ano wciąż dalej i dalej 
i nareszcie —  nareszcie dzieło było na zew nątrz 
u k cu 3zont.il. To w ielkie, to potężne sta ło  się 
i „E lek tra" , kolo3 ku listy  Crookesa p ływ ał jako 
zam knięta  całość, otoczona w yspą Crookesa, 
spoczyw ając bez ruchu  na  falach oceanu.

B ył tu dzień wiosenny.
N a dole, na w yspie, ciepłe tchnienie wio

sny, na górze aaś na w ierzchołku kuli, b ly- 
ssczący, biały, iskrzący się śuieg.

lOw Au*i nattąpi) ,
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szawie i l ic z ;  1500 abonentów. C /frę  tę  trzeb a  
oczyw iście pomnożyć nieskończone razy , ie ie li 
się chce otrzym ać liczbę czytelników . Z  po
czą tk u  ag itac ja  ogran iczała  się n a  dw a głów ne 
ogniska ź Lry c z re :  W arszaw ę i Łódź, obecnie
objęła nie ty lko  m iasta prow incionalne, iak 
Radom , Częstochowa, Z aw iercie, Pabjan ica, L u 
blin  i okręg  górniczy dąbrow ski z 50 600 ro 
botników , ale naw et pobliskie wsi, w k tó rych  
socjalizm porobił tak ie  postępy, ie  o k a z a ł . się 
po trzeba specjalnych w ydaw nictw  d la  prola- 
ta r ja tu  w iejskiego D użych strejków , t. j. tak ich , 
w k tó rych  strejkow ało  najm niej 1000 ludzi, było 
w o tatn iem  trzy lec iu  19 a ogólna liczba strej- 
k u jących  w ynosiła 61 400 t. j. 20'/» całego 
pro letarja tu  fabrycznego. Z a  wzrostem partji po
szedł tak że  w zrost prześladow ań ze strony rządu. 
D okładnej s ta ty sty k i aresztow ań sam rząd  nie 
b y łb y  w stanie zestaw ić, gdyż każdy  u rzędnik  
robi na  w łasną rek ą  co m u się podoba, o ile 
wiadomo, sądownie sk a ran y  został jedeu r o 
botnik  z K rólestw a za ag  tacją n a  S yb ir, czte
rech  na  w ięzienie, w ynoszące razem  38 lat, 
jeden  na  d ożyw otaie ; w drodze admim tracy j- 
nej wym ierzono ogółem 65 l&t w ięzienia i ro
bót przym usow ych, a 407 la t zsyłki na S yb ir lub 
w g łQb Rosji.

U zupełnienie ruchu  socjalistycznego w G a
licji, w W ielkopolsce i w Królestw ie, a  zarazem  
jego silną rezerw ę stanow i „Zw iązek zagran-czny 
sociahstów polsk ich1*, istn  ejący w L ondynie od 
r. 1892 a założony przez em igrantów  w arszaw 
skich. Posiada on filje w 16 m iastach E uropy , a 
w m arcu  1896 połączy ł się z nim „Zw iązek 
polskich sekcyj stronnictw a socjalistycznego w 
S tanach  Z jednoczonych Północnej A m eryki" z sie
dzibą w Nowym Jo rk u . Nowojorski „Zw iązbk" 
liczy 20 sekcji i 1200 członków i zasilany jest 
stale siłam i agitacyjnem i z E uropy. „Z w iązek 
zagran iczny" w Londynie jest k u ź iią , z której 
s?ę rozchodzą corocznie tysiące broszur ag itacy j
nych, przeznaczonych głów nie dla K rólestw a 
Polskiego, a oprócz organn  ofiojalnego, k t ó y r n  
j.sst przedśw it w ydaje s ta le : B ulletin  O ffid tl du 
F a r ti Socialiste Pulonais, „B ibljotekę polskiego 
robo tn ika1* (w ydaw nictw o książkow y dotąd 18 to
mów) i „B ibljotekę socjalno ekonom iczną" dla 
dzieł M arksa, L assala, E ngelsa  itd. W  r. L893 
w ysłał zw iązek do Polski 27.690 egzem plarzy 
rozm aitych druków , w r. 1894 cyfra  ta  wyrosła 
do 35.757 a w r. 1895, w pierw szej ty lko  po
łowie, dc 36 951. Dla propagandy socjalistycznej 
wśród żydów paw stała  z inicjatyw y zw iązku jego 
fil ja w Nowym Jo rk u , pod oryginalną nazw ą 
„Żydow ska socjalistyczna poczta z A m eryki do 
Polski". N a tern kończy się spraw ozdanie. A. Ch.

Rosja na Krecie.
D otychczas notowaliśm y głosy  p rasy  euro

pejskiej o pow stań.u, obecnie przychodni nam 
zwrócić się do trochę ciaśniejszego kółka, a mia
nowicie do prasy  panslawiBtycsno-słowiańsk:ei, 
k tórej k lasycznym  przedstaw icielem  joBt tygo
dnik  trjesteńsk i II Pensiero Slavo  N atu rrln ie , 
ża nie braknie tu  zaehw jtów  pod adresem  Rosji 
i dlatego w łaśnie a rty k u ł w spraw ie k re teń -k ię j 
uaoisauy przez dzienuik  słow iański b^dzi pew ną 
ciekaw ośA.

Om co tam  c z y ta m y :
„O dkąd w ybuchło powstanie w K andji, mo

carstw a europejskie przedsięw zięły wspólne k rok i 
w T urcji, colom załagodzenia zaostrzonej sy tu 
acji, do czego jed n ak  p rasa  europejska nie przy
k ła d a  w ielkiej wagi. Jednakow oż dośó, że Ro
sja od sieb a posłała  słowo nagany  (?) do Stam  
bu ła , a już cała  prasa gorączkow o się ożywiła. 
Jedno  słowo na ga ny ze s tro n / R osJ, znaczy wię 
cej, aniżeli p rzedstaw ienia w ssystkich  państw  
w E uropie razem  wzięte 1 S ą dw a ku  tem u po 
wody : W  pierw szym  rzędzie, man festuje się ta  
cała  potęga Ro.iji, k tó ra  dzierzy w s™em ręk u  
losy całej E iro p y . (Aż ta k ?  P rzyp . R e d ) 
W  chwili, k iedy kw eatja o rm jańska by ła , że ta k  
powiemy p iekącą, A nglja rówuież ostro w yrtąp iła  
przeciw  T urcji, lecz czyż odniosła trynm f r Któż 
k iedykolw iek m ógłby pomyśleć, że słow a owe 
m ogłyby w yw rzeć wpływ  jskiS na  politykę en 
ropejską ? D żiś jednak , k .ody Rosja przem ów iła, 
każdy  instynktow nie cznje, ż> słow a owe, zna
czą w ięcej, aniżeli „guos tao", i że są one decy 
dyjące nietylko dla W schodu, ale dla polityki 
całej E uropy.

D rugim  powodem, d la  którego nag&Da Rosji 
jest nadzw yczaj w ażną, jest fak t, że przez tę  
naganę w łaśnie ca r okazale  się Wiernym poli
tyce  i tradycji, ja k ą  postępnje jego państw o od 
wieków na  W sch o d zę . Rosja je s t i kędzie w j-  
swobodztoielką (!?) n iety lko  Słow ian (!) ata ró 
wnież G iek ó w ! D latego, ze Rosja w kw estji o r
na jańskie nie za ję ła  stanow iska przeciw nego 
T urcji, ci, k tó rzy  zw ykli sądzić powierzchownie 
rzeczy, przypuszczali, że porzuciła  ona pobtykę 
bezinteresow ną, pełną chw ały  i wielkość (?) 
i w odw iecznej nieprzyjaciółce Rosji, T urc ji, w i
d z ia ła  już Rosji protegow aną. K*o jednak  g łę 
biej w ejrzał w tę spraw ę, mógł odrszu zrosunreć. 
że Rosja n ’e chcia ła  w yciągać „kasztanów

- ( n ) -

Brodzi z rozayćh czasów
p r/ez

Aleksandra Wybranowskiego.

(Ciąg dalszy}.
Z przytoczonych dat jasno się okazuje, że 

gospodarstw o daw niejsze pomimo, ze n auka  o 
agronom ji na niskiej s ta ła  stopie i nie byto 
dobrych  narzędzi do u p ra n y  roli i czyszczenia 
zboża, daw ały  nie złe in tra ty . P an  S tolnik , czy 
Podstoli; Sędzia, czy C horąży kochając Wioskę, 
na  której żyli jego  przodkow ie choć wiódł ż y 
w ot dostatni, to zaw sze wedle staD U  swego nie 
nadużyw ając dochodu D la  tego m ają tk i szły  
z ojoa na syna, lub  przez k ą iz ie l  zm ieniały 
rodzinę i k sp ita lik i się sk ład a ły , ażeby spłacać 
resztę dzieci. G dybyśm y ta k ą  m iłością zienjj. 
się kierow ali i tak że  poprzestaw ali n a  tern, co 
ona nam  niesie, to nasze p iękne wioski, p rze
chow ujące w sobie nie jednę  tradyc ję  dłuższego 
posiadania, m eżeby nie przechodziły  ta k  łatw o 
i często w obce ręce.

V.
Łaska króla obok samowoli.

W ojny ciągle trw ające  za Jan a  K azim ierza 
i potem  za J a n a  III . m edające narodow i spokoju 
i rozluźniające w szelkie k a rb y  porządku, przytem  
w olne insty tucja  rseczypospolitej w yradza ły  sa-

z ognia" d la  Anglji. I  ta k  było. Dziś, gdy n a 
ród na K recie  pow staje w obronie sw ych praw  
i gdy z tego pow stania n ik t ko rzystać  nie chce 
dla speknlacyj dyplom atycznych, Rosja, jak  zwy
kle, podnosi głos swój. na korzyść uciem iężo
nych, przeciw  barbarzyństw u  K reteńczycy  nie 
mogli się spodziewać pomocy ani korzystniejszej, 
an ' siln iejszej. Rosja jest z nimi, a  z nią razem  
i F ra n c ja ."

S kąd  II Pensiero Slavo  w ynalaz ł nagle 
ty h  zalet u Rosji dopraw dy zrozum ieć trudno, 
w każdym  razie  ta  rosyjska „polityka bezintere 
sow rości1* nie znalazła  chyba „bezinteresow nego" 
oddźw ięku w redakcji w yżej w spom nianego 
dziennika.

Korespondencje.
Londyn 7. sierpnia.

|P o w  m echan iczne).

Przedm iotem  zajm ującym  coraz żywiej św-ati 
angielskich m echaników , a rzec można jednocze
śnie publiczność w szech k las i stanów , je s t auto- 
car, t. j. wóz i pojazd, poruszające się nie siłą 
konna, ale m echaniczną.

Z  rzędu trzecia , w bardzo k ró tk im  przec ią 
gu  czasu następu jąca jedna po d rugiej w ystaw a 
pojazdów, k tó ra  m iała miejsce tej wiosny w L on
dynie, p rzyciągała  do dziedzińców Im perial In -  
stitu ts  gęste  szeregi ciekaw ych . K siąże W alji 
próbow ał tych  pojazdów i zain teresow ał się wy
nalazkiem , k tó ry  będzie, gdy w ejdzie w p ra k ty 
czne u ż /c ie , najw iększą rew olucją w codziennym 
życiu społeczeństw . N ietylko ulice m iasta będą 
czyste i mniej napełnione w rzaw ą, nie ty lko 
w szystkie, naw et mniej zamożne rodziny, będą 
m ogły posiadać swe w łasne pojazdy, ale mie 
szkanie w obrębach  m iast stanie się niepotrze- 
b n e m : z oddalcnyen od nich wsi będzie każdy 
m ógł « łatw ością na swym samo biegu p rzy b y 
wać do oiur i kantorów , niektóre procedery  
dzisiejsze zn ikną zupełnie, inne ulegną prze 
k sz ta łcen iu ; w ielka ekonom ia w ydatków  nie 
u iega w ą tp i wości. Ju ż  coraz w iększe rozpowsze
chnienie bicykli i welocypedów wyw ołało w 
A nglji zm ianę fizjognouiji m iast, a w Londynie 
k ilkanaście  sta jn i, w ynajm ujących konie, zostało 
zam kniętych. S tanie się ten  przew rót o tysiąc 
razy  w iększym , gdy nie będzie dorożek, omni 
busów, powozów i wozów, ciągnionych przez 
konio. ale poruszanych p arą  lub  elektrycznością.

Jest rzeczą na pozór niepojętą, że spraw a 
ta k  żyw otna i p rzedstaw iająca stosunkowo ele
m entarne ty lko trudności, ta k  powoli się cez 
wija. W  A nglii znajdow ała  d itąd  legalne p rze
szkody. Ju ż  w r. 1837 R ichet budow ał pojazdy, 
biegnące 15 mil na godzinę, a w r. 1857 za
częto je  naw et budow ać w szerszych rozm iarach. 
Aic w 1864 r. izba gm in przeprow adziła bil o 
ruchu  na  drogach krajow ych i na ulicach miast, 
pełen  tak ich  restry k cy j i ograniczeń, że jednym  
zam achem  skręcono łeb  w szystkim  środkom  ko 
m uaikacyjnym  now. go typu. M iędzy innem i 
upoważniono różne miejscowości (lo pobierania 
cła przejazdow ego od podróżujących w tego ro 
dzaju sain .iraeham yeh pojazdach, a to w takiej 
wysokości, ż » n. p. za przejechanie z L ondynu 
do N ew castle opłacićhy w ypadało  rogatkow ego 
85 fan t. szterlingówl! Chociaż m echanicy angiel
scy ume l i  budow ać m aszyny, k tóre  zastosowane 
do pojazdów nie w ydaw ały  pary , nie c z /a iły  
hałasu  i były  bez najm niejszego w ątpienia mniej 
niebezpieczne d la  ruchu  ulicznego, aniżeli wozy 
konne, nie było sposobi przełam ać zapór, po
staw ionych przez ru tynę  i in teres egoistyczny i- 
stnleiąoycb procederów.

Ale p rzy k ład  Stanów  Z jednoczonych, ruch , 
jak i w tym  sam ym  k ie ru n k u  rozw ija się w ca 
łym  cywilizowanym  świecie, p rzeu iknął n a re 
szcie i do Anglji: p rzy k ład  welocypedów  i ich 
olbrzym ie rozpow szechnienie ostatecznie przew a
żyło szalę w k ierunku  postępowym . P . C haplin, 
m inister rolnictw a, tej zim y przedstaw ił p a rla 
mentowi bul, k tóry  przeszedł bez żadnej opo
zycji form alnie i parlam eD*araie. O cz9kuią go 
niecierpliw ie w szyscy w ynalazcy, przem ysłow cy 
i przedsiębiorcy i są już przygotow ani na  uor- 
ganizow anie tow arzystw a o obfitej liczbie m ilio
nów dla budow y elek trycznych  omo<busów i d o 
rożek .

Obecnie przeciętna publiczność nie może 
jeszcze zdać sobie spraw y, jak i będzie typ  owe
go powozn przyszłości. T e  różne, k tóra widzie
liśmy pa  w ystaw ie, w idocznie pozostaw iały je 
szcze wiele stron zagadnienia nieiozw iązanem i. 
P ra k ty k a  i ryw alizacja  budow niczych rozwiąże 
e niebaw em , o tem  w ą tp i) nie można. F ra n c u 

scy fabrykanci trzym ają  do tej chwili prym  nad 
angielskim i, k tó rzy  mieli zw iązane ręce. Ale nie 
można się łudzić  n«dz'ęją, że powczy te w pro
wadzone w ruch olejem skalnym , zanim  elek
tryczność będzie do nich zastosowaną, będą, 
znacznie tańsze co do ceny i co do u trzym ania, 
aniżeli obecne, konne W eź lica-m echanik  będzie 
drożiny od woźnicy dotychczasow ego. U trzy m a
nie i rep aracja  m achiny wyniosą, podług przybli- 
żalnych obrachunków , połowę Cdny, ja k ą  ży
wienie konia w ym aga. Samo przez się rozu-

mowolę niety lko u panów senatorów , ale i u moż- 
niej<zei szlachty. W ielu  tak ich  oryginałów , despo
tów n ieu s ta jący ch  nud sobą p raw a i n iedających  
się niczeni poskromić, w idzim y w późniejszych 
czasach naszego u p a d k u ; w tedy w łaśn ie, k iedy  < 
najw ięcej potrzeba było posłuchu i porządku, nie 
ohciauo jeszcze zapom nieć o daw niejszej swawoli 
ojców.

L ecz jak  z nieokiełzanoj bu ty  pośw ięcającej 
n ieraz dla pry waty sp *&.rę oub iiczną , ta k  rodziny 
senatorsk ie  i szlaoheekie znane b y ły  w Polsce, 
ze swej dzielności m ęstw a i w aleczności sze
roko błynęły.

Do tak ich  w sław ionych m ęstw em  rodzin, 
należeli panowie z K roków  Rudecz Radeccy 
herbu  G cdziem bs.

P an a  M ikołaja R adeckiego chorążego horo- 
dylskiego, dzieloego ry ce rza  z pod Ghocima 
i W iednia, król, Ja n  I I I .  chcąc odizczególnić za 
jego waleczność i tem  lenie, okazać daw nem u 
koledze a niejednej okazji swój a fek t m onar 
szy, w ysy ła  pc~>ła z podarunkam i na ślub córki, 
panny  Z fj> R adeckiej idącej za mąż za pana 
M ikołaja W ybranow skicgo, łowczego łu k o 
wskiego.

W  liście swym do posła, k tórego nazwisko 
nie jest wiadome, ta k  się o swoje aa życzeniu i o 
p a ru  m łodym wy raża :

Ja n  T rzeci z Bożej łask i, król Polski, wks. 
L itew ski, R uski, P rusk i. M azowiecki, Ż m udaki, 
K ijowski, W ołj ń sk 1 Podolski, Podlaski, Inflancki, 
Smól. Siew. i Czernich.

1 Urodzony uprzejmie nam miły mająo sobie
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mie, że korzyści, wygody, łatw ość, pośpiech, 
bezpieczeństw o, oszczędność na  kosztow nych 
b ru k ach  i t. J  , w szystko przem aw ia za w p ro 
w adzeniem  auto-carów. D orożki e lek tryczna, do 
k tó rych  bodow y zab ierają  się przedsiębiorcy lon
dyńscy, b^dą m iały, jak  słyszę, taksę  o połowę 
m niejszą, niżeli konne : te  ostatnie skazane są 
n a  Bzybką zag ładę. To też już niektórzy u trz y 
m ują, że za  la t piętnaście konie staną  się p rzed 
miotem zb y tk u  i że w Londynie nie będzie na 
u licach innych p ryw atnych  powozów, innych 
dorożek, omnibusów i wozów do tran sp o rtu  to
w arów , ja k  m echaniczne.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Diarjusz IwawsfcS
P i ą t e k  14 sierpnia.
Teatr: przedstawienia nie będzie.

Wiadomości osobiste. Wczorajszy H ałyczanyn  
doniósł, iż prezydent ministrów hr. Kazimierz Ba- 
d e n i  zachorował w Busku. Notatka ta jest zupełnie 
fałszywa, gdyż hr. Bideni ma się jak najlepiej. Dziś 
przyjeżdża na kilka godzin do Lwowa w odwiedził,y 
do swej matki, poczem napowrót powraca do Buska. 
W sobotę zakończy hr, Badeni tegoroczny swój urlop 
w Busku i powróoi do Wiednia, gdzie weźmie d. 18. 
bm. udział w uroczystości z powodu rocznicy cesar
skich urodzin.

Kalendarz. Piętek ( 1 4 ) :  Eazebjnsza m. Wschód 
słońca o godzinie 5. minut — , saohód o gsdsinie 
7. minut 6 .

Kalendarz rybacki. Wolno łow ić: bolenie, ło
sosie, pstrągi, jazie, węgorze, czeczugi, klonki, szczu 
paki i raki (samce i samice) 16 cm. długości, lipienie, 
głowaciee, świnki, wyrozuby, czopy, sandacze, brzany, 
certy, leszcze.

Dar. Cesarz udzielił gr. kr.t. komitetowi cer
kiewnemu w Nekonccioem ad  Jaworów, w pow. 
jaworowskim, na restaurację cerkwi zapomogi w kwo
cie 100 i ł

Ni czw artą kadencję sądów przysięgłych,
która się rozpocznie 9. września, wylosowani zostali 
we Lwowie nas ięputący p p .: Łaszowski Zygmunt, 
Rotten Fryderyk, Eilacher W alery, Kluezenko Bile 
sław, Kossak Stefan, dr. Radziszewski Bronisław, 
Styka Jan. Górski Jan, Kruk Stanisław, Smalawski 
Juljan, Todt Dyonizy, Bałłaban K arol, Werner 
Arnold, W inian, Kareł, Białuskóiski Inooenty, Jolles 
Bernard, hr. Siam ek H enryi, Dąbczainsi Leszek, 
dr. Nussbaum Józef, Miśniakiewicz Włodzimierz, 
Bromilski Jan, Solecki Albin. Niedzielski Antoni, 
Borzęcki Antoni, B ałcbrzeski Marceli, Krimmer Ru
dolf, Brochoeki Adam, Krzyżanowski Władysław, 
Stelmachów Juljan, Sehmitt Mieczysław, Riedl Ed
mund Franciszek, Rus3mann Ignacy, Au Aleksander, 
Patiasnewski Mieczysław, br. Brunicki Zdzisław i Ba
rach Józef. Jako sędziowie zastępcy wylosowani zo- 
B ta li  pp : Lichiarski Józef, dr. Steinham Józef, Be
dnarski Szczęsny, Deyczakowski Franciszek, Staik 
Grabrjel, dr. Stark Juljusz, Ilauptfleisch Leon, dr. Ma
jewski Adam i Silberstein Maurycy.

Ogromna ulewa nawiedziła oaegdaj wieczorem 
nasze miaeto. Około godziny 7 ej deszcz luaął gw ał
townie olbrzymim strumieniom; w jednej ehwdi na 
ulicach stromych, jak Kurkowe, Skarbkowska, Syks- 
tuska. Kopernika, Gródeoka i inue, potworzyły się 
formalne wodospady, a na ulicach równych przejście 
z jednej strony na drugą było. bardzo trudne. Ulewa 
trwała przeszło kwadrans, poczem deszcz w mniej
szej już cbntośoi padał jeszoze do g. 9. Potem niebo 
się wypogodziło, powietrze oczyśoiło i ociepliło, ale 
około g. 5 rano spadł znowy drobny deszcz, który 
potrwał do pół do ó^mej.

M anewry GSSdiSkis w Galicji rozpoczną się, 
jak wiadomo, 1. września. Cesarz przybędzie 31. bm. 
o godz. 11 rano do Komarna i zamieszka w zamku 
hr. Lanokorońikiego. Według programu manewrów 
wykona strona zaczepna budowę własnej kolei polnej 
z Ridymua do Trojc7yc, a stamtąd do oznaczonej 
pozycji artylerzyckiej. Oprócz tego założyć ma ona 
własne stacje dla oświetlenia terenu i balonów captif, 
obserwatorja, oraz ubezpieczoną pozycję dla komisyj 
wywiadowczych pod Batyozami. Strona obronna za
kładać będzie połączeni telefoniozne jak również i 
stacje dla oświetlenia elektrycznego. - -  Kwaternioy 
dworscy przyjechali już do Galicji

T em peratura  Barometr id ie w górę.
Wczoraj była najwyższa temperatura -j- 24 0 ’C , 

najniżeza -}- 14 2 "U.
Opad wynosił 22 2.
Odznaczenie. Z' Rzymu donoszą nam, że papież 

mianował prałatem swoim domowym ks. kan. Fran
ciszka Klimaszewskiego, wicedziekana i proboszcza 
w Odessie.

W Ryir.anawie w sobotę, duia 15. bm. o godz. 
5 popołndniu odbędzie się popis gimnastyczny grona 
nau izyciehkicgo Towarz. gimnastycznego „S-ikół" 
w Tarnowie. Wieczorem danem będzie w sali ;ea 
tralnej zakładu kąpielowego przedstawienie amator
skie. Amatorzy odegrają: „Dramat jednej nocy"
Anrelego Urbańskiego. Na zakończenie: dziesięć

uprz. tw ojej dośw iadczoną ku  nam  życzliweśó 
et in  rebus agendis d istirita tem  um yśliliśm y po
selską na o]obą uprz. i twojej w łożyć funkcją 
pilnie żądając, abyś przy  oddaniu  upom inku 
pannie R adeckiej, ohorążanc* ho rodelik ie j. im ie
niem naszem  w eaelnem u aktow i z urodzonym  
M ikołajem  W ybranow skim  tow arzyszem  roty 
nsarskiej nąjaśniejsze. i królew icza A lek san d ra  
syna  naszego najm ilszego na dzień dw udziesty 
listopada w Łaszczow ie złożenia laetum  dać ze
chc ia ł, plausam  upew niając, o raz o w ielkim  na
szym ku  domowi ich w podających  się okazjach 
respekcie. A my te  UDrze. twojej uczynności 
in ter gra ta  policzym y officia, dobrego onemn od 
P a u a  Boga życząc zdrow ia. D an  w Żółkw i dnia 
X V I. m ca. ro k u  pań. M D O L X X X IX . P a n o 
w ania naszego X V I.

Jan  król.
T aż sam * potem  pani łow czyni łukow ska, 

obdarzona m ęstw em  swego ojca, k tó ry  całe  
życie spędził w obozach — posiadała i wiele 
ówczesnej samowoli i jako  wdow a m ieszkała  w 
L eśn ik a  i w W oli L eśnickiej w m ają tku  panów 
W yhranow skich , bo od k ilk u  pokoleń będących  
w ich ręk a , z obszernym  dw orem , nieco naw et 
obronnym  i z niego to w roku  1 7 i8  odby ła  
pani łow czyni łukow ska  z synam i najazd  na 
g ru n t księżom iejski, k tó ry , ja k  kom isja op:sała, 
ta k  ja  go ta  podaję.

— Im . p. kom isarz po wróci w izy z L ub lina  
do D sierżkow ic zastaje  relację, że Ichm cść pp. 
W ybranow scy  tegoż dnia z ra n a  :n assistentia  
ludzi swoich ną g ru n t księżomiejski, chłopów

obrazów z igrzysk olimpijskich, w laska, przy ogniach 
sztuoznych.

Burze. Z okolic Zboraża donoszą: Dnia 8 . bm 
około godz. 8 wieczorem ukazała się ciemna chmara 
z bezustannemi błyskawicami od strony Czerniłowa 
Mazowieckiego. Tuczą dotknęła Zaradnie, Wałacbó- 
wkę, Stryjówkę i Kujdancze, ciągnąc dalej w powiat 
skałacki i spowodowała niesłjchaną ulewę. Potoki po 
jarach wezbrane, dosięgły niepamiętnej wysokości. 
Woda w niekióryah miejscach poprzerywała groble, 
pozrywała mostki, pozabierała pozamaczane konopie, 
na pochyłościach nad jarami poznosiła półkopy, a 
w niektórych miejsoach grad uszkodził hreczki i 
owsy. Równocześnie burza przeszła przez Czernicho- 
wce, Zoaraż, Ł u b ia n i Niższe i Wyższe, Dobromirkę, 
Huszczanki, Terpiłówkę, Skoryki i dalej za granioę 
Poiola rosyjskiego. W Dobromirce, położonej nad 
głębokim jarem podolskim, przerżniętym dopływem 
Zbrucza, grad wyrządził nie małe szkody, woda 
wezbrana dosięgała ścian chat przyjarskich, powyry
wała stare wierzby i topole z korzeniami, zamuliła 
zupełnie ogrody i porwała stodołę ze zbożem, w któ
rej matka z kilkuletnią córeczką śmierć w powodzi 
znalazła. Brat matki chcąc ją ratować, uszedł śmierci 
po długiej walce z wodą, wdrapawszy się na wierzbę, 
z której zlazł dopiero nad rankiem, gdy powódź 
ustała. Materjał, stodoły, zboże w snopach, wrota, 
płot uaiosła woda 5 kilometrów, bo aż do Terpi- 
łówki. Kobietę z dzieckiem znaleziono w Łozówce na 
błoniu o 2 kilometry pod wierzbą. Groble poprzery
wane, młyny usziotzone, łąki naniesione mułem 
Szkody zrządzona dotyeLczss nieoszacowime.

W Baligrodzie pow. Lisko, rozwiązaną została 
rada miejska za gospodarkę żydowską, Komiia.zem 
rządowym ustanowiony został tamtejszy aptekarz dr. 
Stani-ław Faliszewski, a jego zastępcą lekarz okrę
gowy dr. Robei

Zuchwali Żeglarza. Wspominaliśmy na tem 
miejscu przed kilku tygodniami o wyprawie dwóch 
Norwegczyków, Ulona i Samuelsona, którzy powzięli 
projekt przepłynięcia z Nowego Jorku do Hawru na 
łódeczce długiej na 6 metrów. Niedorzeczny pomysł 
dwaj śmiałkowie doprowadzili do skutku. Wyjechali 
w dniu 6. ozerwca z Nowego Jorku. W d. 7, 8 . i 
9. lipc-a cierpieli bardzo z powodu straszliwie burzli
wego morza. W d. 10. lipca bałwany przewróciły 
łódkę Po wielu nadludzkich usiłowauiach udało Bię 
żeglarzom łódkę doprowadzić do porządku. W  d. 15. 
lipoa skończyły się ich zapasy żywności, mieli jednak 
szczęście spotkać żaglowiec norwegski „C;to“ , który 
zaopatrzył ioh w niezbęane zapasy żywności. Wreszcie 
po 63 dniach podróży p p .: Ulon i Samuelson w bo
brem zdrowiu zawinęli do portu w Hawrze. Nie mają 
oni żadnych środków do życia, mają przeto zamiar... 
wystawiać siebie i łódkę na pokaz za pieniądze 
w główniejszych miastach Francji, dopóki nie zbiorą 
funduszu potrzebnego na powrotną drogę do Nowego 
Joiku.

Cztardzl83tu smerykańskloh turystów  bawiło 
przez dwa dni w Krakowie, dokąd przybyli oni 
umyślnie dla zwiedzenia zabytków i osobliwości mia
sta. Wczoraj udali się turyści do Wieliczki dla zwie- 
dzeuia kopalni soli.

Burza. Z Koomania na Bukowinie piszą nam . 
Jedna godzina strasznej nocy z piątsu na sobotę 
pozbawiła mnóstwo rolników całego owocu pracy w 
ogrodach i na polu, mianowicie: kukurudzy, grochu 
i wszelkiej ogrodowizny, a w wielkiej części nawet 
i paszy dla bydła. Kto chce widzieć obraz nędzy, 
jaka biednych wieśniaków —  a szczególnie w Wi- 
telówce, S.arej Łaszkówoe, Szypińcach, Łużanach, 
Dubowcach i t. d. —  czeka, niech się rozejrzy po 
ich ogrodach i niwach najzupełniej pustoszonych. 
GJy się zjedzie z guśoińca głównego, wiodącego z 
Kocmania do Czbrniowieo na drogę do kolei (do 
Łużan), wnet przedstawia się widok okropny, ca 
któiy dusza w oięie truchleje: wszystkie niwy,
pokryte onegaaj jeszcze nadzieją plonu wyglądają 
dzisiaj, jakby stratowane przez tatarskie ozambuły. 
Łodygi kukurudzy, jakb? pe»iekune; groch, ze 
strączków wyłuszczony, leży pod grochu wianką, 
jakby wymłócony, mokrą ziemię sobą pokrywa
ją >... tylko łuski próżne starczą po nad rdzawej 
barwy słomą, niby oguiem spaloną Ziemniaki po
zbawione naci, przepadły. Połamana knkurudza leży 
na ziemi. W parku i w ogrodzie w Witelówee spu- 
stosieaie straszliwe:^ dokcła drzew owocowych leżą 
kupy morel, jabŁk i gruszek, stosy gałązek, jakby 
noż m lub koeą poodoinanych od pnia i kupy tru 
pów wróbli i inaych ptaszków we śaie gradem 
zachwyconych. Grube drzewa, połamane wichrem, 
pogruchotały inne sąsiednie swoim ciężarem; krzaki, 
ogołocone z liści i drobnych pędów, nagie i obdarte 
jak w zimie. Po ogrodach we wsi w sobotę rano 
lodu kawały wielkości pięści, na jeden metr, 
a miejscami nawet na dwa metry wysok-ści pokry
wały grządki i podwórka, tak, ż dziś jeszcze, to 
jest czwartego dnia (we wtorek) leży warstwa gradu, 
złożona z gru iek  wielkości orzecha włoskiego. 
We dworze sto trzydzieści szyb wytłuozonyih; ka
wały lodu padały z taką siłą przez podwójne okna, 
że przebijając je kalectwem groziły przerażonym 
mieszkańcom, u podłogi były gradem literalnie za
sypane. We wsi dachy z domów są pozrywane, na 
suchych miejsc ich powstały głębokie kałuże, po dro
gach i ogrodach bagna się potworzyły. StraBzna to 
była noc; ob-rwanie się chmur z wichrem i bom
bardowaniem gradowem i ulewą połączone, zdawało 
się koniec świata zapowiadać. & gdy wstał dzień

tam teiszyoh na nim robiących zegnali y swoim 
poddanym  zaraz orać, siać y  zaw lekać kazali, 
p rzegrażając  chłopom kóężom n jskim , że n aza 
ju trz  z ca łą  grom adą le fn icką  przyjść mieli i 
n ietylko g rn n ta  i ogrody im odbierać, ale i ioh 
sam ych w swoich poddanych obrócić. Czemu 
zab iegając  Im . pan kom isarz y  ohowiająo się, 
żeby Iohm m . pp. W ybranow scy nobis silentibus 
nie mieli sobie te j u zarp a tiey  za possesją, o rd y 
nował chłopów  księżom iejskich, żeby tak że  orali, 
siali i zaw lekali na tym że gruncie . U prosił Ich  
mm. pp. G rabsk iego  i Trojanow skiego, dw otza- 
nów JW . I n  p. z n a ru  podolskiego (S tan isław a 
K ąckiego), seby tam że w yjechali et in  casum  
espeditiey z L eśn ika, py ta li się, jak im  praw em  
ten  g ru n t uzu rpu ją  sobie ? Aliśoie w yjeżdża z 
lasu naprzód W  na Im . pani W ybranow ska w k a 
re c ie  za Iehm ością Ichm m . pp. synowie w li
cznej asystencji k ilkadz iesią t koni z szablam i, 
pistoletam i i m uszkietam i.

Z ir a z  każe zab ierać chłopom księżomiej- 
sk  u  bydło, co spostrzegłszy Ichm m . pp. G iab - 
ski i T rojanow ski, pojechali ku  lcbm . p. W y- 
branow skiem u starszem u chcąc z nim i tak ą  
violentią espostnlow ać, ale Im . p. W ybranow sk* 
niesłnebając ich propositiey Im ei p. G rabsk iego  
w ziął za piersi, potem ludzie jego  śoiągnęli go 
z Lonia, za łe b  w łóczyli, jego w łasną szablą  go 
bill, a naosta tek  w epchnęli do k a re ty  Im . paniej 
W ybranow skiej, k tó ra  go odała  sub custodiam  
swoim chłopom z L eśn ika  turm atim  z cepam i, 
z kijm i do K iężom ierry  b ie ż ą c y m , a  sam a 
te  form ąlia rz e k ła : P ilnujcie ahłopi tego do-

bidły i odsłonił obiaz spustoszenia, niema rozpacz 
zapanowała.

Z Poznania donoszą: Sezon teatralny pod nową 
dyrekcją rozpocznie się u nas dnia 1. października. 
Rada nadzorcza spółki teatralnej dała przy zawie
raniu umowy z p. Rygierem dowody troski o przy
szłość i dobro sceny przez zapewnienie nowemu kie
rownikowi wszelkioh ułatwień w zarządzie teatrem, 
gwarantując roczną subwencję w kwocie sześć tysięcy 
marek i nie wyłączając możliwości podwyższenia tej 
sumy. P. Rygier jest obecnie zaięty angażowaniem 
nowych sił teatrainycL; między innemi pozyskał 
pannę Jadwigę Tańską, artystkę teatru stanisławo
wskiego, która występowała na soenach lwowskiej i 
krakowskiej, oraz pannę Zofję Ogińssą młodą uczen
nicę warszawskiej szkoły dramatycznej. — Wiele 
wrzawy wywołało i wielkie wrażenie narobiło are
sztowanie sześćdziesiątpięcioletniegó nauczyciela szko
ły ludowej, Łabiszewskiego z Bydgoszczy, pod za
rzutem przekroczeń przeciw moralności. —  Skutkiem 
porażenia słonecznego podczas ostatnich upałów 
zmarły w Poznaniu dwie osoby, a na prowincji 
siedm osób. Wielu tez robotników zachjrowało. 
Obecnie puwietrze ochłodziło się znacznie. —  W ko
ściele pofraLoiszkańskim w Poznaniu odbył się w 
tych dniach chrzest dzlewięcio-letniego chłopca mu
rzyńskiego, Ameppo Bruce, którego badacz przyrody, 
porucznik Klose, przywiózł ze sobą z Afryki do 
Poznania, z kolocij niemieckich — W ogrodzie zo- 
ologiczuym dała dwa koncerty słynna włoska kapela 
koncertowa „Banda rossa" z San Stveio pod kie
runkiem maestra Sorrentine, złożona z czterdziestu 
p:ęciu artystów muzycznych w muadnrach włoskich. 
Kapela ta odznaczona została na wielkim kongresie 
muzycznym w Genui pierwszą nagrodą honorową. — 
Duia 3. b. m. zamknięto olwarią od dnia 15. 
ozerwoa r. b. wystawę przemysłową prowincjalną 
w Grudziądzu- Podczas rozdawazii nagród zapa
nowało wielkie niezadowolenie pomiędzy wysta
wcami, z których wielu nie przyjęło odznaczeń. 
Na dwudziestu pięciu wystawców na Toruń przy
padło siedmnaście nagród.

Międzynarodowy kongres szawców odbędzie 
się w dniach 15. i 16. bm. w Peszcie.

Newy typ zakładu naukuweg > N owosti pi
szą: „Niedostateczność dziś istniejącego sjstemu wy
kształcenia średniego i poczucie konieczności zmian 
w tym przedmiocie najjaskrawiej w ,szły na jaw ua 
odbytem w początku r. b. w Mjskwie zjeźizie zna
wców Kształcenia technicznego i zawodowego. Jak 
wiadomo, na zjeździe wspomnianym jednym z najcie
kawszych był referat profesora byłej akademji pio- 
trowekiej, Stebuta. Projekt przekształceuia istnieją
cego systemu szkolnego jest owocem długoletniego 
deświaduzenia pedagog.cznego. Zimiast dzisiejszych 
typów szkoły niższej, średniej i wyższej, najczęściej 
nie mających z 3obą związku, profesor Stebut pro
jektuje ta.ii system szkół, w którym szkoła początko
wa powinna zastąpić cztery niższe klasy gimnazjum 
(oczywiście bez języków starożytnych i szkoły real
nej). Do szkoły tego typu uczęszczałyby dzieci od 
13 — 14 roku życia, to jest do chwili, kiedy zaryso
wywać się zaczynają skłonności wrodzone, gdy można 
serjo aeoydowaó się na dalszy ich kierunek. Szkoła 
taka nie powinna przyjmować znacznej liozby uczniów, 
charakterem zaś swym powinna o ile możności naj
więcej przypominać rodzinę Kurs nauk w takiej 
szkole powinien trwać najwyżej 4 do 5 lat.

„Drugim stopniem jest gimnazjum z kursem 
trzyletnim Główne zadanie drugiego t/o u  szkoły 
jest rozwijanie zdolności logioznego myślenia i wyra
żania pojęć.

„Ostatnim stopniem areszcie wykształcenia ogól
nego, według projektu prof. Stebuta, jest uniwersytet 
z kursem dwuletnim, w którym ki ó czy się zadanie 
ogólnego rozwijania umysłowego młodzieży. Zapro 
jeKtowanym trzem typom szkoły ogólno-wychowawczej 
odpowiada pewna suma wiadomości w dziedzinie ję 
zyków, historji, geografji, matematyki, nauk przyro
dniczych, nauk ekonomicznych i społecznych, wrśszue 
języków starożytnych. Dopełnieniem tych trzech ty 
pów szkoły ogolno-wychowawczej są szkoły wykształ
cenia zawodowego, mająoa za zadanie przygotowanie 
młodzieńca do życia praktycznego.

„Projekt prof. Stebuta był w ty h dniach roz
ważany przez grono pedagogów moskiewskich i pe
tersburskich Godząc się na twierdzenie prof. Stebuta, 
iż dzisiejsze typy szkół wymagają reformy, grono 
pedagogów zaprojektowało zredagowanie referatu, 
który wskazałby drogę do raojonaluego przeprowa
dzenia reform kouieeznych. Obeonie projekt poddano 
gruntownemu opracowaniu z zamiarem przedstawienia 
go ministerstwu oświaty. Iniojatorzy proponują zorga
nizowania szkół nowego typu w jednej tylko miejsco
wości, tytułem próby, na co mają ju i rozporząizalne 
fundusze, złożone przez zwolenników reformy szkolnej".

80 0  igiał w ciele. W tych dniach dokonano 
w New-Yorku jednego z najciekawszych badań za 
pomocą promieni Róatgena. W mięśnia tem żyje 
piękna 21 letnia dziewczyna nazwiskiem Malwina 
Morf ord, która cierpi na nieuleczduą manję połyka
nia igieł, lub wpychania ich s^bie w ciało. Manja 
ta, jak stwierdzają chirurdzy i lekarze v zakładach 
dla obłąkanych, jest we wszystsieh krajach bardzo 
rozpowszechnioną. Wypadek, o którym mowa, jest o 
tyle ciekawszy, ie  chora przeszła już sto bolesnych 
operacyj, w których lekarze wydobyli z jej ciała nie
mniej jak 800 igieł. Dziewczyna przeczy stanowczo 
by kiedy igły połykała, lub je w ca ło  wpychała^

b t e e , a ja  jad ę  po podstarościego księżo- 
m iersi t g o , żeby tego chłopa na  g rancie  
kiejm i zabić. Jak o ż  było  r od sam ym  dworem, 
ale niepuszczono im ość Im ci p. T rojauow ski 
postrzegłszy, co się z Imoi p. G rabsk im  dzieje 
re ty ro w ał się k a  wsi K sięiom ierzy, gdzie Im ci p. 
W ybranow ski z assistentią swoją sam z do
b y tą  szablą, d ru d zy  tak że  z szablam i gołem i i 
z pistoletam i aż pod sam dw ór gonili Im. F 
T rojanow skiego, gdzie najbardziej dokazyw ał 
n iejaki s ługa Im . P . W ybranow skiego na imię 
M alinowski u  k tórego harap n ik  Im . P. G ra b 
skiego się znalazł. L ud  s e zaś X iętóniie jscy  
parcendo  pana tego M a1..new skiego zagar- 
nęL do dom u z m ejakim ś panom Żołądkow skim  
y z m asztalerzem  Im  p. W ybranowsKiego, k tó 
ry  się czyni być woźnym , ule auilmntyka nie 
ma, zagarnąw szy  odesłano ich zaraz  do L nblina 
ad ezcipu nda confessata. Im . p. G rab sk i zaś w 
L eśn iku  p tzez  ca łą  noc pod aresztom  Biedział, 
nazaju trz  do L ublina  go zaprow adzono, s traż  
przydaw szy  contra taentiam  status nobilitaris 
przez pięć dni in  detentione trzym ano."

O bydw a te  doknm enta  przytoczyłem  w ca 
łcści, ażeby obos p ęknego p rz y k ła d a  e lek cy j
nego króla, pokazać i ową niecną samowolę, 
k tó ra  ta k  często się pow tarzała  w te nieszczę
śliwe już czasy na nasz tem  pewniejszy 
upadek.

(C iąg dalszy nastąpi).
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przypuszczać więo naieiy, że ozyni to w enwiiach 
niepoczytalncici. Idły wędrują jaz wiadomo, po ca
lem ciele i sprawiają pao]en<;oe ogromne cierpienia. 
Dr F. L. Burrows zarządził zdjęcie fotograficzne za 
pomocą promieni Rootgona prawego ramienia pacjen
tki. Na otrzymanym obrazie widocznych było conaj- 
mnrij 30 cienkich, czarnych pasków, które siedzibę 
igieł wskazywały. Usunął też zaraz 9 igieł, musiał 
jednak zaprzestać dalszych operacji z powodu zbyt 
wielkiego upływa krwi. Młoda pacjentka pozostaje 
pod ciągłą opieką matki i trudno doprawdy wyja
śnić, zkąd bierze igły, które jej zatruwają życie i 
niszcz, zdrowie.

Wisieioc W panopticum. Z Berlina donoszą: 
Wstrętne widowisko czyni z siebie w tutejszym 
panopticum młody Francuz, Durand, który produ
kuje się jako... artysta-wisielec. Wisi na szubienicy 
ze stryczkiem około szyi, zasłoniętym czerwoną 
chustką ' jedwabną, ubrany w granatową bluzę i 
czarne iueksprimable, z twarzą skrzywioną bólem; 
ręce zwieszają się jak martwe u boku, czasami 
tylko zadrżą w konwulsyjnych drganiach; cera 
twarsy przyjęła odcień błękitnawy, słowem okazuje 
szczególniejszy specjalista wszelkie znamiona wi
sielca. Przez dni trzynaście będzie wisiał na szu
bienicy, poczem znowu odżyje i w dalszą uda się 
podróż. W Paryżu p. Durand występował podobno 
z olbrzymiem, powodzeniem, tutaj patrzą na niego 
z rodzajem politowania, wzruszane tylko ramionami.
Chyba też imrpesarjo na nim 
nie zrobi.

Korespondencja redakcji. „
latynie... Serdeczne dziękujemy.
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świetnego interesu 

Koleżance“ w De

Odol sduczny środek odświeżający usta.
* Dr. Schramm, operator, powrócił i ordynuje 

jak poprzednio.
* Festyn w Brzuchowicach na do hód Tow.

szkoły lnlowej we Lwowie odbędzie się w niedzielę 
d. 23. bm. Komitety, jeden w Brzuchowicach z panią 
Mich ilską na czele, drugi we Lwowie, dokładają 
wszelkich starań, by zabawa wypadła świetnie i by 

Brzuchowicach uprzyjemnić t3k „letuikom-
skład

pobyt
jak i wycieczkowym. Program, w którego 
wchodzi kilka nowości podamy za kiliru dni.

* Dyrekcja i krajowej leczniczej koionji ry
manowskicj zawiadamia, że wyjazd dzieci z Ryma
nowa nastąpi we czwartek d. 20 bm. o godz. 10. 
wieczorem w kierunku na Stryj, Do Lwowa przybędą 
w p*ątek d 21. bm. o godz. 8. rano. Ridzice dzieci 
wysiadających na prowincji powiuni wcześnie zawia
dom ć dyrekcję, na której stacji u* nie oczeki
wać k*ę lą.

* SiUb W Paryżu odbył się ślub panny Marji 
Lescuyer d’Attainville, z p. Władysławem Jaworo
wskim.

* Festyn na dochód korpusów wakacyjnych, 
z powodu przyozya niezależnych od komitetu, odbę
dzie się nie w sobotę i .  15 , lecz w niedzielę d. 16. 
sierpnia.

IwarH.
Stanisł&w S e  n d e r m a u n ,  towarzysz sztuki dru- 

karskiej! ■iinarł we Lwowie w 53 r. życia.
Jerzy z Sienna P o t w o r o w s k i ,  tioktir filozofji, 

zm arł po długiej, a ciężKiej ehoroDie przeżywszy lat d*J 
w Ridoryżu w gubornji siedleckiej S. p. zmarły był bratem 
powszec linie znanego i eeni-cego ekonomisty 
dóbr w GMicji, Henryka Potworowskiego, 
szkoły w Dreźnie poświęcił się cLemji 
w Hali.

W Gourdon w departamencie Lot, zmarł w bo roku 
żyeia Stanisław M i ł k o w s k i ,  żołaiirz  z

W Montiers-sur-Saulx we Francji, 
życia lekarz Hipolit G ą s i e c k i

W Wyżni&uie zmarł Kazimie.z S o l e c k i ,  admini
strator dóbr K. br. Potockiego.

i właściciela 
Ukończywszy 

doktoryzował się

r 1830. 
zmarł w 0 roku

Los piękności.
Na«’. isko M ancini przypom ina nam  mnóstwo 

s ta ry ch  rom ansów i dawno przebrzm iałych  pieśni. 
D ostarczało  cno n«.tchnien!i  poetom blisko przez 
stulecie, po zam knięciu rachunków  przez hi 
storję.

N ajp iękniejsza z siostrzenic M azarini“go — 
M arja, „czarną M ancini" zw ana ć ia  odróżnienia 
od sióstr, obudziła głębokie uozucie w m łodym  
„Roi Soleil1* L udw iku  X IV ., k tó ry  chciał ją  zro
bić królową. L ecz m ałżeństw o to nie zgadzało 
się i pianam i politycznym i w szechpotęiuego k a r 
dy n ała, k tóry  zresztą  nie c ierp iał swej siostrze
nicy. I  wy w iązała się gw ałtow na w alka pomiędzy 
w pływ am i p.ękuości w całym  swym rozkwioie i 
gw ałtow nym  tem peram entem  króla z jednaj strony, 
a zelazną wolą nieugiętego m ęża stann z drugiej. 
L udw ik  ustąp ił w reszcie swemu m inisti owi. Ze 
zranionom sercem  rozstał się z _farją  M ancini 
i zaślubił księżniczkę, k tó rą  mu w skazał dy
plom ata.

Co się stało  z p iękną M ancini, k tó rą  miłość 
kró l 3w ska chwilowo w ysunęła na  widownię ? 
Biografowie nadm ieniają krótko, iż zaślubiła w 
Kzym ie księcia Colonnę. O jej dalszych losach 
ta k  dobrze, ja k  nio nie wiadomo. A jednak  życie 
to i po zakończeniu romaL°u z koronow anym  
kochankiem  obfitowało w ciekaw e i niezw ykle 
koleje. G dyby b y ł znał tę  historję A leksander 
Dum as, nap isałby  z dz.esięó tomów dmansów 
więcej. D  ipiero now oczesny h isto ryk  o d k ry ł śla
dy  dziejów tej piękności w zapylonych arch i
w ach L u c jan  P arey , k tóry n a  podstaw ie do
kum entów  opisał stosunek L udw ika X IV . do 
M arji M ancini, poświęcił je j dalszym  losom gro  
by tom p. t. „U ne princesse rom aine an  X V II. 
sAcla, M aria M ancini C olonna." D zieło to u k a 
zało sie niedaw no u C alm ana L evy’ego w P a 
ryża. Do książki dodano w yborny sztych z za
chw ycającego m alow idła M ^a& rda, przedstaw ia
jącego b ohaterkę  rom ansu w całej k rasie  urody. 
G łow a ta, godna królew skiego djadem u, p rz e 
znaczona by ła  je d n a k  do cierniowego.

I  m ałżeństwo M arji Mancini z księciem  (Jo- 
lonną, wielkim  konetablem  Neapolu, było dzie
łem  M iLarini’ego. A le, gdy a k t zaślubin odby
w ał się p e r  procura  w kaplicy  Louvru, k a rd y 
nał juz nie ży ł M arja M ancini, w idząc się opu
szczoną przez króla, z rozpaczy zgodziła się na 
to m ałżeństw o. P rzy  obrzędzie by ł obecny król 
L udw ik  ze swoją m łodą m ałżonką. M artw a, ja k  
sta tu a  m arm urow a, uczestniczyła w mm M arja. 
Z  mocą pow iedziaia : „T ak " , k tóre ją w iązał"
z nieznanym  sobie, a już znienaw idzonym  m ęż
czyzną. Potem  skierow ała oczy na  króla, który 
zb lad ł pod tym  wzrokiem. M łoda n u łżo n k a  
p rzy ję ła  od niego sto tys‘ęcy franków  na 
podróż i w spaniałe podarunki w drogich kam ie
niach...

W spom nieliśm y, iż nienaw idz.ła m ęża, k tó 
rego nie znała. G dy książę Colonna spoty t a ł  ją 
m. gran icy  włoskiej, okazała  m a obojętność i y- 
najm niej nie dw uznaczną. L ic z  książę od picr

w siego spojrzenia zakochał się w fcimnej p iękno
ści. M iłością też udało mu iię ożywić ten  posęg 
m arm urow y. K rólew skie uczty, k tóre Colonna 
w ypraw iał na  cześć tw ej m ałżonki, tysiące g rze
czności, k tóre  je j św iadczył, delikatność okazy 
w ana nieustannie, wreszcie prsym .oty osobiste, 
młodość, piękność, rycerskość, bogactw o i stano
wisko, jedn iły  coiaz bardziej p ekną żonę. I  co 
k .lkanaście  m iesięcy tem u sam a uw ażała za 
niemożliwe —  stało B:ę . Je j dw udziestoletnie 
serce rozgorzało nową miłością. W  Rzym ie M arja 
M ancini zajęła  w yjątkow e stanowisko. T rzym ali 
dom otw arty  dla w szystkich zlIS korni toś ci z mi i- 
sta i cudzoziemców. W yw ołało to w zw yczajach 
i itn ą  r«wolueję. W szyscy byli u nóg pięknej 
kobiety i ubóstwiali ja.

A le szczęście to nie d ł jg o  trw ało . M arja 
M ancini obdarzy ła  swego m ałżonka trzem a sy 
nami. Po urodzeniu trzeciego otrzym ała anonim , 
iż mąż się je j sprzeniew ierza S praw dziła, iż s a r 
nim mówił praw dę. U przejm ość m ęża, miłość, 
ja k ą  jej okazyw ał, św ietne stanow isko, zajęte 
w Rzym ie, k aza ły  jej chwilo zapomnieć o zło
tym  śnie młodości, w którym  tron  F ran c ji nie 
zdaw ał »ię je j za wysokim.

Po pierw szym  gniewie i zniechęceniu, wywoła- 
nem w iarołom stwam  męża, wspomnienia przeszło
ści odżył?  na nowo, W zm acniało je gorzkie uesn- 
cie osamotnienia. Z apom niała o zmienności Lud 
w ika X IV ., o L a  Vallieres i Montesp&n, i zd a 
wało się jej, iż by leby njrzal a króla, odzyska 
nad  nim wpływ daw ny. Może nie m yliła się, 
lecz pragnienie to n igdy  nie miało się ziścić.

W  chorobie, której u legła, projekt powzięty 
dojrzew ał dalej. K siężna przekonana by ła , iż 
mą* podsunął jaj truciznę, gdyż w owych jeozcze 
czasach posiłkow anie się truc izną  było bardzo 
upowszechnione. M arjn M ancini b a ła  się, iż zo 
stanie w ypraw ioną na  tam ten św iat, a bojaźń 
podsycały podejrzane listy , k tó re  dostaw ały się 
do jej rąk . S ta ła  się ofiarą nieustannego s trach a  
i nie znosiła nikogo ze swego otoczenia, z wy 
ją tk iem  dziew czyny m aury tańsk 'e j, M oreny, po
darow anej przez L ndw ika  i bardzo do niej p rzy 
w iązanej. Nie jad ła  nic, czego nie podała jej 
m anry tanka.

vV tem  życiu, petaem  niepokoju i udręczeń  
przypom niała sobie przyrzeczenia L udw ika, dane 
jej w dzień o d jazd u . „żc będzie je j bronił i opie
kow ał się zawsze i w szędzie” . P rzez w łasnych 
przyjaciół i za tajnem  pośrednictw em  generuła 
jezuitów, udało się je j obudzić współczucie kró la  
F ran c ji i pozyskać jego pomoc w zamierzonej 
Ucieczce. Pod nieobecność Colonny, u c iek ła  z sio
strą, M oreną i k ilku  przyw iązanym i sługam i do 
Civita-Vecehii, gdzie czek a ła  na nią szalupa, 
k tó ra  przyw iozła j*  do Mouaco. Z tan n ąd , bez 
w ytchnienia, dąży ła  do M arsylji, nie zw ażając na 
wielkie tru d y  podróży, ani liczne n iebezpieczeń
stwa W  M orsyiji zasta ła  iist króla, paszport® i 
eskortę gwa<*dji. Z daw ało się, iż chw ila tryum fn 
się zbliża. Do P ary ża ! Tam  m iała rozpocząć 
nowe życie, tam  czekało ją szczęście I

W szystkie te  nadziejo spotkało straszne roz
czarow anie. K ról b y ł podówczas z wojskam i 
w Holandii, a p rzyjazd M arji M ancini do F ra ń  
cji jednakow o budził gniew  i zuzdroćć w królo 
wej, jak  i w pani M ontespan.

K rólow a na czas nieobecności m ęża by ła  
regeotką. Je j k u rje r oczekiw ał M ancini w Gro- 
nobli z rozkazem  pozostania w tem mieście. M u
siała  być posiadaną; lecz zaledwie aow icaziała 
się o powrocie króla, puściła się w drogę do 
Fontainebleau , gdzie z rozkazu L udw ika oczeki
w ał na nią książę C r ^ n y .  W  sposób szyderczy 
poseł ośw iadczył, iż król życzy sobie, aby po
w ró s ła  do G renobli, gdyż zaciągnął zebow iązs- 
nie w zględem  nuncjusza i konetabla, iż nie po
zwoli jej powrócić do P aryża. M ancini odpowie 
działa z w ielką godnością, iż czaję się zbyt 
chorą, aby m ogła puścić się w tę  podróż i prosi
0 schronienie w opactw ie L ys, odległem  o dzie 
sięć mil od Pu. j  ża Po odejściu księcia rzuć ła  
się na krzesło  i w m ilczenia siedziała całem i 
godzinam i. Ani jedna  sk a rg a  nie w yszła z jej 
ust. B iedna M orena siedział i u stóp swej pani, 
s tara jąc  się darem no ją  pocieszać. W  dzies'ęó lat 
później M ancini opow iadała hrab in ie  d ’A n d a a y ! 
„U czułam  w tedy ból ta k  straszny, iż zdaw ało 
mi się, że um ieram u.

M arzenia o wielkości rozw iały się. Lndw i 
kowi odpraw y, k tó ra  ją  spotkał ., nie zapom niała 
nigdy. W  T urynie, gdzie pćż ,iej zam ieszkała, 
zakochał się w  niej Karol Em anuel S a b a u d z k i; 
w olała jednak , jak  zbies , dalej tu łać  Bię po 
świecie, prześladow ana wszędzie nienaw iścią ko- 
netab la , k tó ra  ścigała ją  po klasztoracn Bolgji, 
H iszpanji i H fiand ji. Fo śm ierci m ęża król 
L udw ik  p rzysła ł jej zaproszenie do W ersaln . Nie 
p rzy jęła  go. N ie chcia ła  już n igdy widzieć tego, 
z k tórym  m iała niegdyś zasiąść na Ironie Sam a 
u łożyła  sobie napis na g ro b ie : „M arja  M ancini 
Colonna", a niżej słow a: „Pulvi» e t ciuis“ . Proob
1 popiół 1 W szak  ta k i koniec w szystkich rzeczy 
na świecie...

-Yudomości lite rack ie  i artystyczne.
Repertuar teatralny W T e a t r z e  l e t n i m :  

Dziś w piątek nie będzie przedstawienia; jutro 
w sobotę „Kupiec wenecki” , komedja w 5 aktach 
Szekspira z p. Z łazowskim w roli Szajioka; w nie
dzielę „Spirytyśei", komedja w 4 aktach G. Mo3er’a; 
w poniedziałek nie będzie przedstawienia; we wtorek 
„Doktor Klaus4, komedja w 5 aktach Adolfa L’Ar- 
roiiger'a.

,,Povera Poionla." Pod tym tytułem dziennik 
medjoiański II Secolo zamieścił artyknł pióra Ga- 
stona d'AIfiore, o opłokanem położenia Polaków pod 
rządem rosyjskim. Dat d i tego a rtyknłu lostarczył 
autorowi — jak to az jtuay  w przypisku — nasz 
korespondent medjolański dr. R.

Dwie nowe słowiańskie opary. Trjesteński 
II  Pensiero Siavo  pisze: W teatrze krakowskim, 
wystawiono niedawno z wielkiem powodzeniem nową 
polską operę „Goplanę* maeztra „Ladislaw Żeleński." 
Jest to dzieło bogate w motywv narodowe ffl wioń 
skie, w całości jednak przebija w niem szkoła wa
gnerowska (I) Libretto napisał p. German, a wziął 
je z słowiańskiego (dlaczego nie polskiego? R e d ) 
dramatu „Balladyna."

Wiklor P a r m a ,  znany kompozytor słoweński, 
ukończył w tych dnmen operę w jednym akcie i 
nazwał ją „Ksenja." Treść wzięta ieat z żyeia Indu

statystyczne o produkcji literackiej we Fianeji w 
1895 r. Ogółem w rokn sprawozdawczym wyszło 
z druku 10-115 nowych książek (włączając wydania 
powtórne), tj. o 344 mniej, n il w 1894 r. Ż dzieł 
treści naukowej przypada: na teologję 790 (wobec 
948 w roLu poprzedzająoym), prawo 293 (wobec 
284), fiiozofję i etykę 153 (wobeo 188J, nauki po
lityczne 473 (wobec 500), matematykę ^  (wobec 
61), nauki przyrodnicze 251 (wobec 190), medycynę 
1141 (wobec 1227), historję 1095 (wobeo 117 9), 
geograf,ę i etnografję 267 (wobeo 292), literaturę 
francuską 1875 (wobec 2022), literatury zagraniczne 
242 (wobec 238), na literaturę starożytną 58 (wobec 
61), na pedagogikę 1S22 (wobec 1852).

Scspbiarsś& iS handel i prssmys?.
Hudai.la kur. Od p Juljana Madzi ary, respicjenU 

w Dąbrowie koło Bodz echowa otrzymujemy następujące 
pismo :

Od dłuższego czasu zajmuję się na małą skalę ho
dowlą kur różnego gatunku. Bieżącego roku 20. marca 
wykłóły się z jaj zwykłych kur krajowych krzyżowanych 
z kogutom Bramaputra, a średnio odżywianych odpad
kami kuchennymi i zboże n, młode Jrurezęta. Okazały się 
bardzo dobremi, gdyż trzy z nich zniosła jaja już 23. 
lipoa b r. t. j. w cztery miesiące po wykłóciu. Początko
wo niosły jaja małe o gładkiej silnej skorupie, - - a  teraz 
niosą już jaja o zwykłej saorupie i wieikoś i.

um wiar o DUŁ#
W  niedzielę odbyło się w Cieszynie zg ro 

m adzenie mężów zaufania stronnictw a liberalnego 
se  S sląska wschodniego. Zgrom adzenie, którem u 
przew odniczył but m istrz dr D cm d , zajmo wało 
się przygotow aniam i dc wyborow sejmowych. 
O brady  by ły  ściśle poufne, to też do wiadomo
ści publicznej doszła ty lko lista niem ieckich k a n 
dydatów . D la C ieszyna mianowano d ra  Rudolfa 
Bukowskiego, dla B ielska d ra  Teodora H aasego, 
dla m iast F ry d k a , B ogam ina i F ry ss tad u  L u  
dw ika K om arka z O paw y, d la  m iast Jabłonków , 
Skoczów i S .inm ień  F ran c iszk a  Zw illinga, a dla 
cieszyńskiego okręgu  wiejskiego H en ry k a  Mi- 
ehniwa i J a n a  Szygata , dia frydeckiego i bogu- 
mińskiegu okręgn  w iejskiego F ran c iszk a  P itrzy k a  
i d la  Llelskiugo okręgn  wiejskiego Ja n a  P elara .

Rzekomo „z nąjhpttij poinformowanego źró
d ła" odbiera B erliner T a g M a tt  doniesienie, że 
jen e ra ł gnbei uator h t .  Bzu wałów, k tó ry  otrzym ał 
sześcio tygodniow y urlop, nie wróci już po npły 
wie urlopu na Bwoje stanowisko. Pow oay iego 
ustąpienia m a‘ą być w ięcej osobistej, niż polity 
cznej na tu ry  Jak o  n a s tę ^ ę  jego w ym ieniają 
obecnego gubernato ra  k /a jn  zukansask iego , 
ionerała K nropatk ina. — W iadomość powyższa 
nie wydaje nam  się praw dopodobną. Podajem y 
ją  z obowiązkn dziennikarskiego oczywiście na 
odpowiedzialność Berliner Tageblatłu.

słoweńskiego i debrze rozwinięta Mmyka jest prze
śliczna, bogata w melodje i tęskna.

Ruch literacki we Francji- Ostatni numer cza
sjpisme Ak jdemibchs lievi*e zawiera uiekawe dane

Cnoci&ż term in zw ołania rad y  państw a me 
jest oznaczony, to jednak  w kocach parlam en
tarnych  utrzym ują, iż rad a  państw a rozpocznie 
napewno swe obrady  w drogiej połowie w rze 
śnia. N a pierwszem  posiedzeniu izby posłów 
przedłoży m inister sk a rb u  dr. B i l i ń s k i  
budżet na rok  1897 i wy powie przytem  obszerne 
expose. N astępnie zajmie się >zba ustaw ą o 
swojszczyźirie, poczein przystąp i do obrad  nad 
Ustawą podatKOwą, k tó ra , zm ieniona w k ilku  
pun k tach  przez izbę panów, musi raz  jeszcze 
przejść przez blem bik izby postów. Również,
0 ile się zdaje, sp raw a regulacji pensji u rzęd n i
ków przyjdzie na porządek dzienny obrad , bę
dzie m iała więc izba, oboóby nie było rozpraw  
nad  ugodą a n itro -w ęg ierską, wielki n aw ał pn . 
cy i będzie u b o ia ła  wiele dołożyć pracy , «by  
te  sprawy pozałatw iać.

Zamieszki n a  Wschodzie.
(Tsltsyimniy „Dziennika Pul “)

Londyn 13. sierpnia. Daily Ch^onido do
w iaduje się, iz ta k  A ngija, jak  R ssja, albo już
się porozum iały, albo toż w krótce to uczynią co 
do tego, w ja ru  sporób m oinaby  uwolnić tak  
K retę ja k  Arm eają z ja rzm a tureckiego , nie na
ruszając pokoju E uropy

D ziennik ten daje  do zrozum ienia, że arm ja 
rosyjska w A rm enji i fljla  b ry tań sk a  przy K re 
cie będą czuw ały  nad  spraw iedliw ością.

Kolonja 13. sierpnia. Z K anei o trzym uje
K o n. Z tg. dłuższy a rty k u ł, opisający okrutne 
zajścia ne Krecie. W  a rty k u le  zaznaczono, iż 
powstańcy na najbliższe dni -apow iadąją  powsze
chne powstanie na całej wyspie. Jeśli m ocar
stw a nie zm ienią swojej polityki i m e uchw alą 
wspólnej akcji, tak , że T u rc ja  m usiałaby  i nadal 
w ysyłać wojsko d ’a poskram iania pow stania, na
tenczas w najbliższym  czasie m osna oczekiw ać 
najgorszych zajść.

Londyn 13. sierpnia „Biuro R eutera* do
nosi, ża rokow ania m ocarstw  w spraw m  k re teń  
skiej n.e doprow adziły do postaw ienia żadnej 
pozytyw nej propozycji. Rosja sprzeciw ia się s ta 
nowczo w yw ieraniu zby t wielkiego nacisku na
1 a ltan a , m ocarstw a zaś nie mogą porozumieć sie 
co do tego, jak im i środkam i n d e ia łc b y  położyć 
koniec powstaniu.

Doniesienie, ja so b y  A oglja i Rosja porozu
m iały się już w kweL.j. k re teosk ie j i orm jań 
skiej j, sT niepraw dziw e.

Par i  13. sierpnia. Do „Ajenoji H avasa* do 
noszą z Aten, że T urcy  wciąż burzą domy chrze 
ścjan w H eraklionie.

Ateny 13. sierpnia. Znów k ilku  oficerów 
greckich z Biegło z sze ogów i popłynęło na 
K retę . O k rę t g reck i ścigał .oh i dosięgnął koło 
wyspy Cerigo. K apitan  ok rę tu  w szw ał zbiegłych 
oficerów, t by  wrócili z nim do G recji, oni jed n ak  
oświadczyli, ze nie usłuchają  go i w danym  ra 
zie użyją broni, poczem popłynęli na K retę.

Ateny 13. sierpnia. Sąd~ą tu  powszechnie, 
że rząd  g reck i nie będzie jaż popiei a ł Porty  
w pacyfikacji K re ty , gdyż ludność zanadto jest 
w zburzona wiadomościami o oki ucicństirach po
pełnianych przez Turków .

Stambuł 13. b e - p n Z i b n i  basza, k tóry  
iako specjalny w ysłannik sn ltana pojechał na 
K retę , o trzym ał nadzw yczajne pełnom ocnictw a 
do rc k i\ anm z deputow snyrui kreteńskim i i p rzy
znania lndaosci K re ty  koncesyj, n iekprzeciw iają- 
cycl się zasadniczo trak ta tow i z H aleppc. Ma 
on nadto praw o karać sprawców w ybryków .

Do Trebizondy w ysłano dw a parow ce, k tóre

wezm ą na  Bwcj pok ład  p u łk  kaw&łerji k u rd y j
skiej.

N a w ybrzeże K re ty  odpłynie k ilk a  łodzi 
torpedow ych. Są one już kompletnie w yekw ipo
wana i czekają ty lko fla i*o|kaz odpłynięcia .j

T elegram y Dzifinnika Pańskiego.
Rzym 13. sierpnia. T nótina  donosi z Massa- 

wy, że na pokładzie okrę tu  ,D oelw yk" znale 
ziono w 2109 skrzyniach  31 200 karabinów , 
prócz tego 2200 skrzyń am ntńcji i k ilk a  set 
surzyń  z pałaszam i. G ały ład u n ek  by ł nadany  
w R ydze, gdzie istnioje wiele rosyjckich fab ryk  
b ro r i (?)

Londyn 13. sierpnia. Królowa ośw iadczyła, 
że, jeżeli było joj dane u  panowsó dłużej niż 
irn y m  królom  angielskim , życzyłaby  sobie odro
czyć uroczystość jubileuszową, dopóki nie skoń
czy 60 roku  panow ania.

Kolsnja 13. Bierpnia. W  spraw ie zam ierzo
nych  odwiedzin cara  ostrzegc Yolkszeitung  przed 
zbytkiem  optym izm u, a zarazem  przypom ina, że 
zm arły  ca r nigdy nie d a ł się skłonić do odwie
dzenia F ran c ji. Volkszeitung zapew nie, że wie 
z najlepszego źródła, ii  zm arły , gdy  mu podsu
wano podobne plany, zw ^k ł by ł m aw -ać: „Moia 
w izyta w P ary żu  znaczy łaby  tyle, co zapowiedź 
wojny i da łab y  się ty lko  pom yśleć jak o  ra ty f ik a 
cja zupełnie ok ręco n e j ugody.* W  osiam iem  też 
zcaczecin  byw a pojm owana w izyta cara  w P a ry 
żu. Vol!:szeitung zapew nia, iż ożywiony ruch , 
panujący obecnie w  niem ieckiej dyplom acii, w y
w ołany je s t równie przez podróż cara  do F ran c ji 
jak  przez zam ieszki ca  K recie. ,

Wibdeń 13 sierpnia Profesor gimnazjum św. 
Jacka w Krakowie Aitoni Kawecki mianowany dy
rektorem seminarjnm nauczycielst ego tamte.

Starszy nanozyciel tarnopolskiego eemica^jnm 
nauczy cif ls-dego Jnl,.au Znbczowski mianow.ny dy
rektorem seminarjum w Rzeszowie.

W B eń 13. sierpnia. Z krajów alpejskich i z 
górnych (Vęgier donoszą o o ber Waniach się chmar

Wiedeń 13. sierpnia. Izba giełdowa poleciła 
notowanie aEcyj galic?jsko-karpackiego to *< ,tw® 
naftowego i obligacyj kolejowych galicyjskiego baakn 
krajowego.

Wiedeń l3 .  sierpnia W Drohobyczu system i - 
zowano drugą posadę notarjusza.

tserl.n 13. sierpnia. Wiadomość, iż balon An- 
diee’go w.dziano w Ameryce Północnej jest niepra
wdziwą Aadrć i telegrafuje z Sztókh >lmu, że się 
wcale jeszcze nie wznosił.'

Rzym 13. sierpnia. C ar w racając  z F ran c ji 
uda się du Monzy i złoży wwy*s baw iącym  
tam  królestw u włoskim. Z  Monzy uda  się do 
C 3tynji.

Z aręczyny następcy  tronu  w łoskiego z księ
żniczką H eleną Caarnogórską odbędą się 2t). 
września.

S o f a  13, sierpnia. Mówią, że mininter woj
ny, P  e t r  o w, podał się do dym isji i pod żą
dny m w arunkiem  nie chce n id  I pozostać w ga
binecie

S ofja  13. sierpnia. D ym isja N a c u o w i c z a  
i P  e t r  o w a jest jak o b y  już postanowiona. Pe- 
trow ustępuje podobno z osobistych względów.

C etynjs 13. sierpnia. N astępca tronu, ks. 
D aniło, w yjechał do Antiv<ari na Bpotkanie k ró 
lewicza włoskiego.

Teheran 13. siirpD ia. W czoraj powie
szono na  szubienicy m ordercę szacha Nasr- 
E dd ina .

Salcburg 13. sierpnia. Potoki górskie wystąpiły 
z brzegów. Komunikacja kolejowa między Golling 
a Werfen przerwana. Między Snlan a Werfen oberwał 
się kawał góry i zasypał tor kolejowy.

I ;sbruk 13. sierpnia. Wiele okolic w dolinie 
rzeki la m  stoi pod wedą Powódź poniszczyła chmie- 
larnie. Kilka moBtów zerwała woda.

Grac 13. sierpnia. Ssntkiem gwałtownej ule
wy wiele potoków wylało. Woda podmuliła wiele 
domów tak, iż grożą one zawaleniem się.

Londyn 13. sierpnia. Arcyksiężna w owa Ste- 
fanja udała się dziś w poJróż do Szkocji i Irlandji.

Telegram y giełdow e i targow e.
Wlndeń 13. Bierpuia

G iełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 361 75 W?g . 
Kredyty 388 50, Auglobanki 165 25, Wiedeński 
„Bankvereinu 264 75 Uajony 2 8 5 '—, Laeuderbauki 
250 50. Sztacbany 359 —, Lomfcardy 101 75, Eibe 
thali 274 50, Kolej północno-zachodnia 269 50 Ty- 
tuniowe 159 —, Rima 24 0  —’ Aipiny 80 40, Ren
ta majowa 101 62, W<g. renta koronowa a9 50, 
Losy tureckie 49 50, Marki niemieckie 58 '67 , ru 
ble ___________

Berl>n 13 Sierpnia. Giełda wozorajszn wieczorna: 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznam ją 
kurs porównawczy wiedeński, tak stwai.ą Wiener 
P a n td t) .  Kredyty 216 60 (361 07), sztaobany
152 60 (358‘21), lombardy 43 50(101*82), Disconto 
207 50. Usposobienie słabe.

FraoHfurt 13 sierpnia. Giełda wczorajsza wie
czorna, i ursa końcowe. (W nawiasie podane oytry 
oznaczaj j kurs porównawczy wiedeński, tak zwans 
Wiener P aritdt). Kredyty 306  12 (360 62), sztao
bany 304 12 i 358 51) lombardy 67 30 (79 62),
Laura 87 70 (15ó‘40), Hurpener 160 60, Duoouto 
207 70. Usposobienie mocne.

7 Izby hanmowei 1 przemysłowej.
Lwów 13. sierpnia 1396 r.

I Akujez%0',»ukę: F-lej ą«l. Karola Ludwika po 200 z*. 
m k 217'óU do 220 50. , Kolej Łwow.-Gzern.-Jasy po 
200 zł. w.' a. Jo 285 — w pr«br. 390*— Banku hipot.-
po 200 zł. iv. a. I. emisji 390-— do 4.0*—. B antu  kr. d. 
galie. po 20 zł v. 210 — dc   Garbarni w Rze
szowie po 200 zł. w. a. 200-— do 203'—. Fabiyki wa
gonów w 3anotu przedtem Lipińskiego po 500 koron —■ 
260 Ił! w. a. a5u-— do 260 —

II. Listy zastawne za 100 zi. : Banau hi pot. gal. 5°/0 
w. a. wylosowai. z 10* prem. 110 10 do 110 80. Banku 
hipot. gal. A*.* w. a b s . w 50 la t  do 100-50 
Banku Lipot. gai. 4°|# w. s iosow w 00 lat. po 200 
koron 9t>\>0 do '3% 30 B®nku krajowego 4V.» w. a. 
los. w 6] lat UOóO do 101-20. Banku krajowego 4 *  w. 
a. los. w 57 la t 97-50 lo 98-20. Tow. kredyt, galir. 
ziemsk. 4% (L emisja) 9810 do 9s 60. Tow i redy i. 
gal. ziem. 4% los. w 411/, iat 97-70 do 93 40. Tow. 
kredyt gai. ziem. 4 *  los. w 56 latach 9750 do 98 30.

III. Obngl za lOu z ł.: Galio, funduszu propin»eyjnego 
40/o w. k  97-60 do »8‘30. buaow. funduszu propinacyj- 
nego 5* w. ». lOa — ao —-—. Rom. Banku krabwogo 
5*  w. a. H. eu*. 102-— do 103-70. Komunalne Banku 
krajowego i 1..*  w. u. fili om. 100 — do iuo 7(J. Pożyczek 
krajowej 60/o w. a 105'—- do —■—, Bożyczki kraj 4 '/ ,° |0 
w ą lJO" — do 10J 70. Pożyczki kraj. 4°/0 w. a. z r?Lu 
1391 97-— do —‘— P< żj ezki kraj. 40/, po 200 koron • 
100 zł. w. a. z roku 16C3 97-2 J -ij 97 90. Pożyczki i  
gminy m iasta i.wowa 97-— do 9 7 'ii!

IV. LOSj. Miasta Krakowa r i  i(i — do ?8 —. Miasta 
Stanisławowa od 42- -  do — -—.

V ftonęty. uukat ees 5 '61 do 5-7!. N apoleondbr—■—. 
od 9 50 do 9 60 Półrmppijał 9‘60 do — ■—. Rubel 
ros. 8reurny 1-20-— uo J-Z5-—. Rubel rosyjski papierowy 
t 2H50 do 1 27.50 100 marek niem. 58'SO do 59-—

Przyjtchml WG lawowa
dnia u  sierpnia 189C r 

HOTEL ŻORZA. J. Horodyski z Horodnicy. Dr M. 
Rosenstoek ze Skałatu. A. br. Popper z Bukowiny. J. 
Sediwy z Wygody. J. Zrunek z Wiednia. S. Feiner z 
Putny.

N A D E S Ł A N E .

K r a w a t y
w* wsbj. yćoi tasonaca kolorowe i czarn. w bardzo 

wielkim wyborze polecąją:

h ij m b  i tojsziiisB
L w -ł w

p l a c  M a r j a c k i  1. 6 .

& Ć L . w i
DOM BA N K O W Y  I K A N TO R  W Y M IA N Y

we Lwow>a, ulica Jagieliouska !. 3, 
k u p u je  i S p P M d a ls  w s z a m i*  p a p i s r T » « r -  
lu ż e b e m ,  lo s v  i m o n e t*  p e  « < | t s ś s x j j n  

k u p s ts  d z i c n n i i r ,

p r o m e s y
n a  3",'t lo s y  a n s t r .  Z a k ł a d u  b re d y < o w e g n

W I«aJ. L  ojh »j i  po 1 zł. 75 ot wraz ze stemplem

ClągiMtmltf dola 17. s brjinła r. b.
Główna wygrana 9U.UJ0 koron.

Przy zamówieniach z prowincji upraei-i się o do łao  -
nie 30 ct. na portonum.

Uprasza się o łassawe wczesne zamówienia, gdyż zl e- 
ecnis na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyczer
pania zapasu n,e mogłyby być wykonane.

Nabywszy na własność hotel ten, z największym 
krm iirtein utz.ąd/.ony, oświetlony elektrycznie, pow adzę 
go obe nie pod własnym zarządem, zaw iadim iajat równo
cześnie Szanownych P. T. Gości, że ze spolki Hotelu 
Imperial w y s t ą p i ł e m . -

Polec»jąe się i nadal łaskawym względom, pozostrję 
uniżonym sługą

Krzysztof Janowicz
właściciel hotBu, kawiarni i resUuraeji „Metropol* 

we Lwowie, ul Pańska 1. I.

!! Odróżniajcie prawdę od Olagl 11
dwa medale zasługi otrzymał S. W. N 0* 0, 0wskl za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca się również tutki klejone z pra
wdziwego papierń i gipskiego. — Proszę żądać tutek 

Niemojowskiego 11 Wszędzie do nabycia

Wszech nauii lekarskich

Dr. Albin Fadalewski
b. lekarz na klinikauh profesorów . KaposRegc, Neun anna, 
Fingera i Frischa we Wierniu, profesorów: Lassar*
i Caopera w Berlinie i profasorów : Guyons i Fourniora 

w Paryżu.
Specjalista chorob SKór.tych, w enerycznych , 

płciow ych  i narządla moczowego.
O n n r f l t n r  w óhoroBa^ pęcherzowych, szczególniej 
l / p o r  a i U l  kamienia i nowotworów pęcherza.

Ulica Akademicka nr 3  we Lwewie
naprzeciw hoteiu Ueorgea, ord. od 10—12 i od i —5. 

W y ł ą c z n i e  d l a  k o b i e t  v d  2 —S .

T E L E G R A M  G I E Ł D O W Y .

Wiedeń, dnia 
A kcje kred  
Alpiny
K red y ty  węg.
A nglobanki
U ajony
L udw iki
N ordbany
L om baray
Losy tu reckie
S taatsbany
Czerniowieckie

13. sierpnia godz. 2. min 
861*— GfeL obi. prop.

80 — W ied. losy
388 — A kaje tytoń.
1 5 ó —  4 %  P o i k ra j.
287 — * r. 189d

— '—  E l b a t h a l e
- - '—  Lslnderbank.

101 75 R enta  zł. węg.
48 90  B ł,nkvsreiny

358"50 W spólna rentap.
287-—  Rabie

97 50 

158 50

96 80 
274 75 
249 75 
122 35 
264 50

147 -

Damskie płaszcze angielskie
w e ł n 'a n e  Impregnowane po 25 1 30 i ł

poleca.

Marc.n MCiller
plae Balicki 1 14, (obok Banku L potecznego).

Kto chce mieć piękne białe zęby, temu nie, wystarcza samo odolizowame, gdyż 
odol desinfekcjonuje jamę ustną, niszczy ba^terje, ale nigdy zębów nie czyści, 
ani nie czyni białymi. A więc każdy oprócz płukania ust odolem, lub inną 

wodą, musi zęby czyścić codziennie proszkiem i lWiiczno-z oł " tu i

Jest to jedyny do dzisiaj proszek, który nie niszczy glazury, 
a jednak sprawia, żą. najczarniejsze nawet i n tj bardzo j zniszczone 

zęby po kdkorazowem użyciu odzyskują śnieżną białość.

(Pudełko 40 centów).

J ed y n ie  do n a b y c ia  w  d r o g u e r ji

T- PILARSKIEGO i Spółki
Uwów — Hotel GEeorge.



DZIENNIK POLFKr i  dma 14 Siurpri? 1896 f.

Drobne ogłoszenia.
t l e n i e  a t o n i a  r o c n i i

I'/* centa o<ł
i l t r

('.i wrr**n

H o l e I N f e ł r o p o l .  P o k o j e  « u i  
z  p o ś c i e l ą  i  u a ł u -

r i ł  e t l  S©  c t .  M  l e a l ę c a m l e  2 0  s ł .

V n J t a ń s z e ,  riękue budowie eoipo- 
I ' dsrskie, wedle normilów kżyniera  
Zofcr.k zyckiego, (Dolińskich 5. 598

N a a e i r e l c l a k a  a g e n i j - .  Helenr 
i  Jordanów Biernacki*j. Dłngosza 19.

n i ą i t e a  t e o r e t y c z n i e  w ykulw  
I \  eony, i  d łu tu *  praktyka polata się. 
A d r ii:  Riądeu" p. r. Chorośniea 619

Clir zr  d c la n le  ! N ad  ,H o r t k i c m  
< )k ie iu ‘ o d k r y łe m  n o w e  

* ••‘l i l i a ,  w o d y  p o d u g t a t k le m .  
k ą p ie l  z n a k o m it a  d o  10 -teJ  
w i f c i ó r  -p rzy  o ś w i e t l e n i a .  — 
l ir n ą d z o n o  t y lk o  d la  c h r z e *  

łę f it .  Józ*?f Iu  an iek l. 591

G ą b k i
11 my era powozów duże po .80 centów  

fl/.tir*, ró .n ez K ą b a l  t o a l e t o w e  
poleca handel

f J t ,  M a r k i e w i c z a
w e  L w o w i e .

!/* a m l e n i c a  ów upi.'lr>w a z walnymi 
J \  lut u,;, w m jzdrow szej części m ia
sta t.wuwa położona i z nowoczesnym 
komfortem u rządzona, z wolnej lęk i do 
*. rz t-dan i1. rośredn ie tw o  wykluczone. 
Wiają-uoSC w gau ie larji adwokat* d?. 
I*\-r.1 ynaii. a K w iatkonskisgo, P am ko  3.

O

K a r s  p r z j  g o t o w a w c z y  do egza- 
uciuów (Intel1 gempriifuug) na jedno

rocznych ociiotu ków, rozpoczyna się dnia 
J:i b ni. w istniejącej od lat kilku 
izkolo pr/.ygotowawcz^j St D obio^ol- 
eki po, c i k. porucznika art. w r Ulica 
S karpowa 1. 1. 613

K a m i e n i c a  2 wątrowa w śródm eśeiu 
z ogrodom wolna od podatków, tanio 

do sprzedania. Jfiia łow sk i,  Hotel 
Żorża.

M e b l e ,  bronka z brylantów i opalow, 
tudzież iane złote drobiazgi na 

sprzeda* z wolnej ręki. — Wiadomość 
w Adminiatraeji „Dziennika."

s o b a  w lredn>m wiekn poiznkuje 
miele ca do towarzystwa starsze] 

osoby, do wychowywania dziaei lab za
rządu domem. W łada językiem n ien ie- 
> k m Teatr III. piętro, drzwi 61. 607

Po l k a  I n t e l i g e n t n a  m o g ąca  udzie
lać początków muzyki,  pe9 iadająea  

bardzo do b rą  krm.le zezyznę, poszukuje 
posady nanczyeieiki do początków od 
1.—4. klasy. Adres: H eleua S ikorska  
w Wnjniezu.

K u p l ę  m a ‘ą l e k  w tachodniej Ga
li -ji 2 (0 —300 morgów oratj dobrej 

z .'mi opióez łąk i la«u z oapowiedniemi 
badynbami eospodzrskieni, wygodnym 
domem m ies.krl-ym , ogrodem niedaleko 
miasta i Btscji kolejow*j. Oferty należy 
adresuw.ić do Wielm. Jana Smólsciego  
w Nowym Zagórzu. Pośrednictwo wyklu- 
i zone. łSS

W i e s t k n a U  i  i k i e j i ;
po 1 cencie od wyrazu.

Do r a  u i ©  P r n i e m .  Mieszkania do 
n»jęeia. Willa Wanda. 616

C o  j © * t  J F e r a x o l i i i ?
F e r a z o l i n  jest znakomicie sku

tecznym środkiem do czyszczenia 
plam, jakiego dotychczas świat nie 
znał. N ie tylko plamy z wina, kawy, 
rdzy i farb olejnv<-b, ale nawet plamy 
ze smarowidła do wozów znikają 
z zadziwiającą szybkością z najbar
dziej tab.ndzonych materyj.

Cena 20 i 5 ct. . . .
We wszystkich aklepaon galaiteryj- 

■yok, pertumeryj, draguerjarh I >pt«- 
kaok dostać można. 1646 1—2 2

D r u t  k o l c z a s t y  c y n k o w a n y
do ogrodzeń po złr. 4.b0 z* 110 metrów

Siatka druciana lakierowana
do osłony ekitn po n r. 1 za mstr kwadr.

poleca
P l w f H  C H B /.Ą S T O  W SR I

haudet żelazny e Lwowie, plac Iv p 
lulny 1, maprzeciw Kitedrz).

K  \

W A Ż N E  
dla szkól, zakładów, urzędów itp.

L A K I E R  C Z A R B T Y
do tablic szkolnych

z pięknym czarnym matowym poły
skiem.

Gąbki sikolne do tablic. 
Kredę krajaną.

Farbę cynobrową na linje, P^dile 
i t. p. 

p o leca

A L O J Z Y  HGBNER
Lwów, Rynek 38.

I s ln e w k i k o n o p n e .
Linwy druc ane cynkowana do tran s 

misji, wodociągów, studzien
w e w s z y s t k i c h  g r u b o ś c i a c h  

z a w s z e  n a  s k ł a d z i e
poleca 1674 1— ?

A lo jz y  H u lin e r
Lu ó w , Itijnek 3 S .

B R O Ń  M Y Ś L I  W
wszystkich systemów.

E k s p r e s y ,  Y r z y l n f k l ,  
  U śkcli*  tt n i y  I s . t n c c e

t iemniej5
F l o b e t f y ,  W i a t r ó w k i  

I n c t r e l w e r y
o o l e c a  u n J la e * ® J '

O g n i e  s z t u c z n e  salonowe i ogrodow-, 
Ognie bengalskie, Lampiony i Balony^ 

powietrzne

Niezawodne L n a k l  n u  b o j o w e  
I P a t r o n y  o s t r o  do wszystkich 

systemów Broni 
pele a

v

0P,W; U v - \ V
P r  o r l i ,  ś r u t

tw a rd y  a n g ie ln k i,  
D o d w u jo ie  h a r to w a n y ,  kult*, 

o k r ą g łe  i  s z p ic z a s te ,  e k s p a n z y -  
w iie , e k s p lo d u ją c e  i r o ta c y jn e ,  k u lu  do 

C h o c k o  b o ra .

P e r f u m e r i a  angielska i francuska, 
w tzilk  e artykuły toaletowe.

P- zwdzina w o d a  
k o l o ń s k n  etc.

O g n ie
ezluczŁe do strzelb 

o d t y l e o w j  e h ,  miancwieie 
„rakiety" sprawiające olb tymi efekt, 

k a s z le  s m o ł o w e  do pochodów i t. d.

^  111 T(^  -/ UlPrzybory •
m j  ś l l w s h ’e ,  do 
kannej jazdy, podróży i szer
mierki w największym wyborte

po cenach najtańszych.

*X K X X X X X K X X X X X X *K K *O K X X X « K X X X X X *X K ;tX *X K

Jeszcze w obiegu będące

Jut 17. Sierpnia 1

4 5 . 0 0 0
gnldenów do wygrania na

K redytow a ziemsko promesę
po 2łr . I i 75  ct.

„NIERCUR”  w Wiedniu.17a u t o r ó w  w y m i a n y
Towarzystwo tscy jne

I 5Vol!z ile 10 i 13. IV., Wi*den, H»npt*tra**e U  (H otel 
VII. M ariahilferstraae 74 B.

Stadt Triest) 
637 1 - 1

Obligacje 4rA pżjczti trajowaj
są na ua dzień I. listopada b r. wypowiedziane i płatne.

Pol??amy wymianę wyż wspomnianych obligacji z kuponem 
płatnym 1. listopada b. r. na

K A N T O R  W Y M IA N Y
c .  k .  n p r z y w .  g a l i c .  a k c y j n e g o  B a n k a  H i p o t e c z n e g o

kapuje i sprzedaje

wszystkie papiery wartościowe monety
k u r s i e  d z i e n n y m  n a j d o k ł a d n i e j s z y m ,  n i e  l i c i ą c  ż a d n e j  p r o w i z j i .

Jako dobrą I pewną lokację poleca: 1 0 1 1  1 — 7
po

4°/0 listy hipoteczne koronowe,
4 ł/ i u/» h ip oteezu e,
5%  listy hipoteczne premiowane,
4°/„ listy Towarz kredytowego ziemskiego, 
4 l/Bw/0 „ Ranku krajowego,

4 1 6 
\% o listy hipoteczne

także z kuponem płatnym 1. listopada b. r. dl p a r i  bez dopła- 
cenia Jakiejkolwiek dyfsrencji.

Towarzystwo tankowe i kantoru wymiany

SCflELŁEHBERG I KRETSEE
L w ów , p la c  H a l i c k i  1.

F U  M IG  A T  E U R  d E S P IC  -T*A8S,We
W  aptekach . — S L la i glównjr w P a ry ż u , 2 0 , u lica  S>-Lazare.

R u c ł l p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h .

c b o  w i ą z u ją c y  * d n ie m  1 .  m a j a  IS O *  (e*a»  i i o d k a w a - a u r o p e j a l t l i .

Do Lwowa prayohodzą:

Z Berlin* . • •
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia . .
Z W y „ • . • • >
Z Muszyny-Krvnicv przez Tarnów ( f o l  do wł.) (*od 

J! j do " I ,  w f ) . . . . . .
Z  M uizjuy-Kriutcy p n ez  Rzeszów .
7 Muszyny-Kryuiey przez Przemyśl . . .
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Uozwadowa i Nadbrzezia 

przez Dtmbicj . . . . . .
Z  Chabówki przez Tarnów . . . .
Z  Chabówki przez R z j s z ó w  . . . . . .
Z Chabówki ' rzez Przemyśl . . . . .
Z Rawy ruskiej prict Jarosław . . . .
Z Krosna, lw m itz* , Rymanowa, Banok^ przez Przemyśl 
Z Me-o-L&borcz i Pesztu pr/ez PrzemyJi 
Z L twocznego, Pesztu, Misfc ^Jeza, Mu^k^c-za 
Z L rebenowa (tyłku od 10. lipca do 81. sierpnia ar.) .
Ze Skolego i St*yja j*zi Skolego tylko od */, do *•/,) .
Ze Stanisławowa przez Stryj . . . . .
Z Chyrowa pn.ez Stryj • •
Z Snczawy, Husutyr-a, K5r5zmez«. Słobody rongurskiej, Ber- 

hometn. Czudyna, Uadowiec, Kimpolongn, Bnkarasztu 
i Jśbi • • • • • *

Z Sncz *y, Czortkowa, Kó.oimezo. Kałusza, Sopowa, Baka- 
rei.tn  i Jass . . . . . . .

Z Saezawy, Radowieo Barbometu 1 Czadyna (każdego ponie- 
I t.u  .!<), PeozenUyua . . . .

Z S a e z a w y ,  Hnziatyna, Kałusza, Nowosieliey, Czudynz (każdego 
poniedzi.-łkn), Radowiec. Kim polungu, Bukaresztu i j —a 

Ze Sokala i Jarosławia pizez Rawę ruską 
Z B tłze t . . .  • . • ■
Z Podwołoozysk i Brodów (dworzec Lwow-Padzaaeze).
Z Podwołoczygk i Brodów (dworzec gł-wny)
Z Erzuehowie (od ‘I, do ” /, i od “ /, do % włączniaj .
Z Brzuchowic (od 26. ezer^oa do 1* sierpnia wrą* uie)
Z Ja-owa (*urzez oały rok, —  f )  tylko od “ I, do •»/, w ł.) . 
Z Janowa (tylko o i  ‘lg do “ /, i  od *1, do “ |  włącznie)

Z« Lwowa odchodsąi
Do Krakowa. Wiednja, Wrouławia i Berlina 
Do A-rszawy . • -  • * jDo Muszyny-krynioy przez Tarnów *.ylk« od I. czerwca do 

3U. wi^esnia w łącznie i . . . . .  
Do Jiuszyuy-Kryuiey przez U, es z 6** . . . .
Do Muszy-ij-Kryuicy przez Przemyśl . . . .  
Do Rozwadowa i Nadbrzozia . . . . .  
Do Chabówki przez Tarnóa . . . . .
Do Chabówki przez R.eszów . . . . .  
jo  Chabówki przez P nem yśl . . . . .  
Do Rawy ruskiej przea Jarozław . .
Do Chyrows, Sanoka. Iwonieaa, Rymanowa przez Przemyśl . 
Do Moafi-Laborez i Pesztu prsez Praemyśl 
Do Lawoozuego, Munkacza, Miakolaza, Pesztu prsez Stryj 
Do Hrebenowa (tylko oo Iw. lipaa d( 81. sierpnia wł.) p. Stryj 
Do £ i ilego i Stryja ,*do Skolego od 1. meja do 30. września wł.) 
Do Stanisławowa l Lflyrowa pi zez Stryj . . . .  
Do Chyrowa przez Stryj • . ■_ ,
Do Suezawy, Jase, Bukaresztu, Husiatyua, Korosmezo, Koło- 

nryi-nadw przdm , Berbometha, Czudyna, Radowiec,
Knupclungn . . • * •

Do Suez.wy, Peozeuiiyna, Cznłyna i Berhomethu (każdego po
niedziałku), Badumee . . . •

Do Suezawy, J*«e, Bukaresztu, Czortkowa, Kałusza, Korói- 
niero, Łiurpolungu . . . •

Do Sui zawy Jaze, Bukaresetu, dusiatyna. Kałusza, Pouzem- 
ryna, N-woeieli^y, Radowiec . . . .  

Do S ikria  i Jaiutław w  przer Kawę ruską
Do Bełzc* . • • ,
rtc i \  uwoio^zy.k i Brodów (■ dw rca Lwów-Podzanoze) 
bo Podw iłoczysi i Brodów (- głównego dworoa)
Di- Zimnej-W ody . . • •
i , Biz-ichowic (-« 1. maja d- 6 wrze*- » wl. w oiedrieli I święta) 
iw. Bit«it.hnwic (od 1. tu*' * d" B wrześul* w ł. w dnie powazednie) 
Do Jenowa (od */. "/a i od Vs d* *"/. wŁ <~dziennie] .
Do Janowa od do ••/, włąezu.e *oodzionme, fw  nledzitle  

i sw.ęta, -w dnie uowezeduię

P o e i 4 g 1 
pospiesins

P o e l ą r i 
osobowe

O lu 1-30 tS-55 6 5 8 •  3 0 —
B 'l« 1-30 s  ła 8-1)5 0  5 5 o-»o —
5  16 — — 8-57 — ••Si* —

* 5 1 0 _ — f3 55 5 5 5 — —
5 1 0 — — — — —

— 8-55 — 0 3.7 —

___ w — 5 5 5 — —
B l o 1 30 — — — — —
5  lO 1-30 — — — — —

1-30 — 855 — — —
. 1-30 8  15 — —
___ 1 30 8  4 5 S-5h — •  3 0 —
_ 8 4 5 8 55 — V 3 0 —

8- — — 1 3  1(1
_ 1-51 _ — —

8 - - 1 5’ *10 1-7 1 3  10
_ •mm _ 8— 151 — 1 3  141
— — — 8 - 151 10  10

-- — 0 5 5 — — — —

— — — — 2-01 — —

— — — — — 8  l » —

7-28 — __
_[| _ >15 -- 6-45 --

_ — -- 6 45 --
218 9 5 0 7*4 4 45 — --
3-34 10-05 8-0- 510 — —

_ — 8 0 3 --
— _ — — *  4 9 —

— •  ł*50 f i S l —
— — — 1 10 7 4 S

250 11 — l  «o ¥•55 O 43
— 11 - 1 1 6 — 0  4 5 —
—m l i  1-10 — •0  13 —

_ i i  - — — — —
— — — 6  4 3

«'4ł> 11 - 1 4 0 — — —
H - — — — —

MW l f - — 9 55 — «■»
— 9 4 O 45 —

2-50 — 4 4 0 — — —
— 4 /10 9-55 6-43 —
— 4 16 — 6 1 3 —

emm ,- — 5 2 2 — 7-31 —
— — 9 35 — —

_ — 6  1 * 9-35 •3 05
r_ — — v jS 7*33 —

— — — 5  2 2 — — ***

«*10 — — — — —

— — — 10 3.. — —

— — — — 2*5 — -
_ _ 1 0  1 9

_ 915 -- 7 0 3 —
_ •w. _ 9-lft — — —
6*14 % flR _ 9-48 — — 1 1 .1 2
6* — S LI 930 — — 10*19

— 3 29 — —
_ __ _ — 1-80 — —

■ _ ___ 3-20 — —
— — — 9-45 8- - 8 5 5 —•

_ *945 f i  05 8-— ♦0 2 5

l 196D96 1760 1 - 3

Ogłoszenie licytacji.
W eelu oddani* w przedsiębiorstwo 

budowy budynku dwupiątrowego n» 
pomieszozenie e. k. Semiuarjum n»nery- 
oielskiego w Krośnie r .zpisuje Magistrat 
publiczną licjtaoję z* pomocą pisemayoh 
or rt, które . . j  *alej do u u l a  S*. 
k i e r p u i a  1 8 » t l  do godtiny 6. pop.:- 
łuduiu do M .gistratu król. wol. miaetz 
Krosna wnoś ć n -t .ży.

Kwot* k tt bo yso«a wynosi 7'.S1)4 
złr. 4 1 c t. w, a. wadjum zaś, które w* 
być do oferty marką stęyliw ą na 50 et. 
zaopatrzonej i należycie okięplowaue. 
d.łączone, 5", id  snmy kos<.tory«owtj 
w gotówce lub wal Tach ber-p oaz ństwi 
pupilarce mających.

Warenki licyfacyjoe mo *ą byo prroj 
rżane każdego duia w godzinach urzę
dowych w binrzo sekietarza Magistratu.

M agistrat król. wol miasta
Krosno, duia 1). 8 erpnia 1896 

Burmistrz
Dr. Czajkowski.

0  k. uprzywil.

F A B 1 U A  S U L A
t a l i w e p  1 zffierc.a lłow B E o

KUPFER &  GLASER
Lwów, ul. Kazim ierzowska l. 28, 

polecają
swe najiepsze wyroby krajowe

S z k ła  w  ta fla c h
we wszystkich jśkoś>3iacb i rozmiar*ph 

iwłaszeza
sijbysollnowo (belgijskie) 

SZK ŁO  HACHOW E
kolorowe, m*towe i w desenie.

Szkło zwiorcińiiłowe
J a ł t  l u s t r u  w r a m  .c ti  l i p .

Oszklenia nowych bndowli, jakoteż 
oszklenia ur^styoine i ołowiem, 
konnją pod gwarancją

W J-
najstaraaaiej. 

Kit i *dj»nienty do' rznięcia szkła.

4V»°/o pożyczkę krajową galicyjską,
4°/0 pożyczkę kraj gal. koronową,
4*/o pożyczkę piopmacyjną galicyjską, 
ó*/0 n „ bukowińską,
4*/,°/0 pożyczkę węgier. kolei państwowej,

4°/ listy Banku krajowego, 4 \ t *f0 n propinacyjną węgierską,
t %  obligacje komuualne Banku krajowego, 4‘70 węgierskie obligacje indemmzacyjne

I wszelkie renty tu strjack le  I węgierskie,
które te papiery Kantor wymiany Banku liipoteeznogo zawsze nabywa i sprzedaje 

H f  p «  c e n a c h  n a j k o r z y s t n ie j s z y c h .  ' M l  
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylosowane, 

a iuż płatne miejscowe papiery wartościowa, tudzież u p a d łe  knpoay za gotowkę, bez 
wszelkiego potrąceala; zaś zamiejscowe, jedynie za putrąceaiem rze«zył»istych kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupouy dostarcza aowyob arkaszy kupoaowyoh, za zwrotem
kosztOw, które sam ponosi

K
U
%
X
X
X
X
X
X
X
ml
X
n
x
X
X
X
X
X

5 X X X X *X X X X ^ X *X X X X X X !.X X X X X X X X X X X X X X X X X X  5

|( |O r y g ir a 'n e  szw .ckie  buhajki } f  

h odow ane  na im portow any ,  h lw io rrętaoh  

4 ( l  u i!a n dzk:e byki rozpłodowe J f  
sprzedaje

u z le r iiw a  państw a Schonhof
(Szląsk Aust jaoki.) 1717 1-8

Pszenica do siewu,
oryginalna Banatka, w roku 1895 
sprowadzona, paręset cemuaró*? 
metr. do sprzedania; 100 kilogr. 
wraz z workiem zł. 7.50 loco dwo

rzec Husiatyp.
Zarząd dóbr Huaiatyna.

Poiyczki hipoteczne
id 20.0.0 w górę na m ajątki tabularne 
u lzież dom ; mi sakal ie we Lwowie, 

mogą b jć  udaieloi e do 70 p ro ien t war 
tośoi pod korzystnym i warunkami, do 
iw rotu w 3 5 —50 la t. Zgłoszenia tylko p - 
sewne odbiera r, grzeczności W na M. 
I l o l l e r o w a ,  ul. S ip iehy '5  Pośie- 
daietwo wykluezoue ; anonimy zostaną 

bez odpowiedzi. 1713 1— 7

Ł. Ł u n  Plaster Ula tamten!
f c * tn ie  i u y b h o  diltUjąej 
irode> p n e e lw  n a g n i o t k o m  
o d e i i h o n ,  t. ■. twaxd«J aX6-y? »  
rse  na podeaswia I pięcia, X  
prieciw brodaw kom  /  a
A wacnlklm twardym na 

rodłom skórujm.
S l4 U l« k  p u r ę f i a  /

•1 C -  / . S T  I'o nabycia S  /  Zilctii.
w a j i t e k a c b .  X  \  »  X  a i n a i i l t

^  *<**

L. S c h w e n k a
H r td lln s  poU w ie łk U m

l e t ą  do 
dyapoayoji

w głO w nym  
■ ktadilc  

r a i i f t k o w y m

y
&A

T§* / Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli 
> i K P a ż d y  przepis użycia i każdy 

4 ^  ^  / plojter zaopatrzony jest obok sto- 
ą 1* f  jącą marką ochronną i podpisem: 

należy przeto baczyć na lo i fialsyf** 
b a i y  z w r a c a ć  a a p o w r ó t .

S S - S E  «  8 5 -3
M C C 1 f i > s  .

® N ■•a © co,.

*a m a r
-5 5  -  A  53 J i  Z *  *  c 2  ^  ^
»os , \  w - • • to ~ 3 « ^ : s

s i l ? a3 l«  < jS« oo ^  fctote_ I—i rt'i ••
^  ® ■* 5 ^ 0  ■  Sm, 'P- ***̂

, a  ; »

* -3

>,■

■cn

i »  l u k i U n a ie m s ł  c a e ln u h a n a l  owua*-aają porę jsocną

mj ąuu 
w jch i pra* wozowych.

goBaipy 6 00 wieoaór 4o godziny 
■ 12 ucaa środkowo-

•oJti kołat państw, 
dowotsie icata- 

eprawzch taryfo -

Jedyna niezawodna trucizna
na ssesuru m yszy  dom ow e i polne
Przewyżsra wszystkie dotychczas w tym 
cela używanie Działa trując? ty lk o  
na gryzonie (glires): szczur, mysz. królik 
itp.- dla ludzi i zwierząt domowych jak 
pies, kot, drób itp. n l«  s z k o d l iw a  

W ysyłki w pnBikach po et. 30, 6< 
i zł. 1. pocztą o 1 ct. więcej (za list 
fracht, i opakow.) nskutecznia odwrotnie 
sa pobraniem 2198 1—1
Skład I labaratarjun przatwariw a hen 

JA N A  M IC H N IK A
mag. farm. 

w B o c h n i .
1 k trucizny zł. r. — 4’i, ki. 7 zł. 80 ct

Hartowny skład na Lwów : L . W ło 
d e k  1 A. H r ą |e w s k l .  -  Apteki : 
Kańcznga, Medenice, Mielnica, Przemyśl 
S. Lepiankiewica; Rawa Ruska. Sokal 
Wareż, Wojniłow. — Szląsk: B ielsko: 
S. Gutwińaki: Jaw orze: A. Janicki.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 -0 - O 'O -O -O O  € > € > 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

APTEKA |
Piotra Mikolascha

we 1006 b 1 -?

poleca w łasnego wyrobu

Husnjsice wody lecznicze
a  mianowicie:

Wodę alkaliczną gazową, zastępującą w zupełności wody Selcerską, Bilińską, Emską itp. 
Cena 16 centów.

Wodę bromową gazową, niezrównaną tak dla stosunkowo przyjemnego smaku, jak i dla 
zawartości soli bromowryeh. Cena 18 centów. . . .

Wodę jodową gazową, zawierającą większą ilość soli jodowych, jak najmocniejsze wody 
rodzime. Cena 18 centów.

Wodę gjoriką gazową, w y szczeg ó ln ia ją  się tem, że nie zawiera niepotrzebuych, żołądek 
obciążających składników. W smaku jest nieskończenie przyjemuiejs/.ą jak  wody Hunyadi 
Janosz, Victoria itp. Cena 16 centów.

Wodę litow ą ga/ową. Cena 16 centów
W odę kalicylową gazową. Cena 18 centów.
Wodę ielasow ą gazową, przewyższającą tak co do smaku, jakoteż skuteczności, wszystkio 

wody rodzime, żelazo zawierające. Cena 16 centów.
Lemoniadę angielnką gazową. Najprzyjemniejszy i najłagnduiej działający środek prze

czyszczający, dla organizmów delikatnych, i nieznoszących środków cheroi^znych i niesma
cznych. Cena 85 centów.

Wodę magnową przeciw zgadze, i nadmiernym kwasom w  żołądku. Ceua 16 centów.

i e iiiiui j o i (MjR.4izi».'.in*.-|g6M|-.yp w iw p ^ g 11— g ,w..
f i  r f t łW A J  »  A ś p

żW lili 410
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Z P r u k a n u  , U i l n u l k >  P o .U j .g o '  p o i  u n t l a n i  ż n i o t n l a  K a t t u n ,


